
Nominacja nowych
podsekretarzy stanu

D R E Z E S  R a d y  M in is tró w  
m ia n o w a ł ob. Jerzego K na  

p ik a  podsekre ta rzem  stanu w  
M in is te rs tw ie  P rzem ys łu
D rzew nego i  Papiern iczego, 
po w ie rza ją c  m u  tym czasowe 
k ie ro w n ic tw o  ty m  m in is te r­
stwem .

Prezes R ady M in is tró w  m ia  
n o w a ł ob. M ieczys ław a G o łą - 
ba podsekre ta rzem  stanu  w  M i 
n is te rs tw ie  P rzem ys łu  D rze w ­
nego i Papierniczego.

I  Egz. Bóow. Okręgowy!
Cena 20 groszy /  &
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Prochy L.Z. Mechlisa
wybiinego działacza 
partii komunistycznej 

i państwa radzieckiego
spoczęły w  krypcie
muru kremlowskiego

ghettach , p ro ń

Droga sp ó łdzie lczo śc i produkcyjnej 
jes t jedyn ie s łuszną drogą

U,g  s w yzw ala jącą  małorolnego
l l u d  i  średniorolnego chłopa 

od w yzysku  ku łackiego 
przyczyn ia jącą  się

do wzrostu dobrobytu 
kultury wsi polskiej

w Szczecinie
—  F E L E K  i  M ałgosia  m ie li 

a p e ty t na czeko ladk i „ G ry fu ” . 
Poszli w ięc do sklepu. Czeko­
ladek n ie  k u p il i.

— B y ły  — pow iedz ia ła  eks­
p ed ien tka  —  a le  .v te j c h w ili 
zabrakło ...

DLACZEG O ?
—  K O L E J A R Z  —  Z yg m u n t 

W . znow u zasiadł do  starego, 
roz la tu ją ce g o  się i  n ie w yg o d ­
nego fo te la  dentystycznego, al 
bow iem  a m b u la to r iu m  od d łu ż  
szego czasu czeka na no w y  fo ­
te l, a le  go n ie  o trzym u je ...

D LA C ZEG O ?
—  G O S P O D Y N IE  dom ow e 

pew nego d n ia  n a rze ka ły , że za 
m a ło  drożdży b y ło  w  sklepach. 
A  p rzecież u nas w Szczecinie 
je s t fa b ry k a  drożdży, to  p o w in  
no  być  sta le  pod dosta tk iem . 
A le  n ie  daw po  n ie  było ...

D L A C Z E G O ?
—  P A N I F E L IC J A  w  ciągu 

k i lk u  d n i n ie  m og ła  dob rać  w  
sklepach te k s ty ln y c h  su k ie n k i 
ta k ie j,  k tó ra  b y  się je j podo­
b a ła  i  w  g a tu n ku  i  w  k ro ju ?

DLA CZEG O ?
N A T O M IA S T  —

—  żadnych k ło p o tó w  nie 
m ie li p iwosze, bo p iw a  w  k io  
skach n ie  zab ra k ło  a n i dnia...

— k ło p o tó w  n ie  m ia ły  też 
pan ie  s e k re ta rk i an i z k a lk a ­
m i a n i z in n y m i P rzybo ra ­
m i b iu ro w ym i...

DLACZEGO?

I

sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , p ra c o w n ik ó w  P O M  i rU K -  
m łodz ieży w ie js k ie j ja k  ró w n ie ż  od nauczyc ie li szkó ł y 
sk ich  i  robo tn iczych . We w s z y s tk ic h  ty c h  lis tach , przepjj 

jo n y c h  uczuc iam i gorące j n L 
w odza i  nauczycie la  

sk ich  mas p ra cu ją cych  Ii 
ność w ie js k a  w y ra ża  głębol 
p rzyw ią za n ie  do p a r t i i  i  w li 
lu d o w e j o raz sk łada  p rzy i 
czenia w zm ożenia sw oich 
s itk ó w  p racy  d la  dob ra  
s k i Lu d o w e j.

S Z C Z E G Ó LN IE  dużo  l i i  
o trz y m u je  obecnie Prezes 
d y  M in is tró w  od uczestnik^ 
p o w ia to w ych  zjazdów  
dzielczości p ro d u k c y jn e j, 
je d n y m  z ta k ic h  lis tó w , u 
n ic y  z jazdu  pow ia tow ego  
P ło ń sku  piszą m . in .:

„O p ie ra ją c  się na T w i 
w skazan iu , że soc ja lizm  
w s i budow ać można 
przez spó łdz ie ln ie  p ro d u k i 
ne, n ie  będziem y szczęk 
w y s iłk ó w , aby wspólni» 
k la są  robo tn iczą  budo ' 
s iln ą  Polskę L u d o w ą  —  
skę żelaza i  s ta li. P rzyrze l 
m y  propagow ać nasze osi; 
n ięc ia  w śród  ro ln ik ó w  
spoda ru jących  in d y w id u j 
n ie , p rzyczyn ia ją c  się tym  
m y m  do  zw iększan ia  lic ; 
cz łonków  zespołowych gos 
d a rs tw , do pow staw an ia  
w ych  spó łdz ie ln i p rodukc; 
nych .”
Podobne zapew nienia 

da ją  P rezesow i R ady  M ij 
s tró w  a k ty w iś c i spółdzie lc i 
ści p ro d u k c y jn e j w oj. 
szawskiego, k tó rz y  ob rado ' 
l i  os ta tn io  w  U rsusie .

„W szyscy jesteśm y głęl 
ko  p rzekonan i

iązania p rzesy ła ją  P rezesow i 
& d y  M in is tró w  nauczycie le  
flń s tw o w yę h  te ch n ikó w  ro ln i 
y c h  z w o je w ó d z tw : ka to w ic  

krakow sk iego , w ro c ła w

D K O N C Z E N IE  N A  STR. 2)

Z kraju
*  W  D N IU  14 hm. w y je ch a ła  do 
S o fii po lska  de legacja z sekre ta­
rzem  genera lnym  K o m ite tu  W spół 
p ra cy  K u ltu ra ln e j z Zagran icą  S. 
K . W ende na czele. D elegac ja  weź 
m ie  ud z ia ł w  cbradach po lsko-bu l 
ga rsk ie j k o m is ji m ieszanej w  celu 
opracow ania  p la nu  re a liz a c ji urno 
w y  o w spó łpracy k u ltu ra ln e j na 
ro k  1953 m iędzy Polską ttzeczypo 
spo litą  Lu dow ą a B u łga rską  Re­
p u b lik ą  Ludohrą.

*  W  D N IU  18 bm . am basador
nadzw ycza jny  i '  pę jjiom o.cny Korę 
ańskie.i R e p u b lik i Lu do w o - De­
m o k ra tyczn e j w  Polsce p. C oj I r  
z ło ży ł w iz y tę  w ice m in is tro w i 
S praw  Zagr. M a ria n o w i Naszkow- 
skiem u.

*  W  B U Ł G A R II rozpoczął się ju ż  
okres s iew ów  w iosennych. W  w ie 
l i  spó łdz ie ln iach ro ln ic zych  na  po
łu d n iu  k ra ju  dokonano ju ż  całko­
w ity c h  zasiewów jęczm ien ia , owsa, 
s łonecznika., b a w e łn y  i  .w y k i.

W Y S O K I b y ł poziom  a r ty ­
s tyczny  p ieśn i i  tańca, k tó re  
na  n ie d z ie ln ym  p o ra n k u  tę 
K lu b ie  B u d o w la n ych  zapre­
ze n to w a ł nam  zespół w arszaw  
s k i C entra lnego D om u O fice ­
ra  K B  W, P iękne  i  ba r wne by  
ły  tańce, szczególnie „ta n ie c  
lu b e ls k i“ . W  części m uzycz­
n o -w o k a ln e j us łysze liśm y m. 
in . w ykonaną po ra z  p ierw szy  
w  Polsce S U IT Ę  G Ó R A L S K Ą  
Lachm ana oraz K A N T A T Ę  O 
P O K O JU  E is le ra , w  w y k o n a ­
n iu  ch ó ru  i  o rk ie s try . P u b licz  
ność h o jn ie  nagradza ła  ok las  
k a m i W ykonaw ców  now ych , 
specja ln ie  nap isanych  d la  ze­
społu p ie śn i żo łn ie rsk ich . O- 
cza row a ła  w szys tk ich  p ię k ­
n y m  sopranem  so lis tka  chó ru  
Ire n a  P E Ł K A . Na zd ję c iu  —  
sekstet akordeonistów , k tó ­
ry c h  w ys tę p  na leża ł do ce l­
n ie jszych  p u n k tó w  p ro g ra -  
■mu.

innymi
lobowiązaniami 
iczcza kobiety 
fzień
¡wego święta

r  O Ł A  L ig i  K o b ie t w  ca łym  
k k ra ju  rozpi>częły ju ż  p rzy  

K o w a n ia  do  zb liża jącego się' 
pędzy  na ro d o w e g o : D n ia  K o -  

k tó ry  obchodzony będzie 
l has łam i w a lk i o  p o kó j, o  

¡ezęście dzieci, o  p ra w a  k o - 
le t w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z - 

$ c h  i  ko lo n ia ln ych . W  m ia ­
łach i  w s iach  pow sta ją  ko rn i 
#ty o rg a n iza cy jn e  obchodu 
| j ia  8 m arca . Ze w szys tk ich  

^■on k ra ju  n a p ły w a ją  ró w -  
rfeż m e ld u n k i o  lic z n ie  podej 
Iłow anych  przez ko b ie ty  zobo 
Wiązaniach.

tutro
rozpoczyna się

KU pnenuuiuii — uiu-— ayg» ■
że d roga  spółdzielczości 
d u k c y jn e j, k tó rą  nam  wsl£a- O  A
m i .  P a v I Í a I  I?.»>, /I iuc  i  ¡P- — —żu je  P a r t ia  i  Rząd, je s t je ­
d yn ie  słuszną drogą, wyzw ą 
ła jącą  m a ło ro lnego  i  śred­
n io ro lnego  ch łopa  od w yzy­
sku ku łack iego , p rzyczyn ia ­
jąca  się do w zros tu  dobroby 
tu  i  k u ltu r y  w si.
W y ra z y  g łę b o k ie j czci i  przy

szpiegów  
i tiywersantów
zrzuconych
na spadochronach 
na terenie Polski
I  " \N IA  18 bm. rozpocznie się 

przed W o jsko w ym  !j>ądem 
R e jonow ym  w  W arszaw ie  p ro  
ces am eryka ń sk ich  szpiegów i  
dyw e rsa ń tó w : S krzyszow skie - 
go Stefana i  Sosnowskiego D io 
nizego.

Z o s ta li o n i w  lis topadzie  ub. 
r .  zrzucen i na spadochronach 
przez a m e ryka ń sk i sam olot 
w o jsko w y  na te ren ie  w o j. ko ­
sza lińskiego — z zadaniem  zor 
ganizow an ia  w  Polsce s ia tk i 
szp iegow skie j w  ce lu  g rom a­
dzenia i  p rzekazyw an ia  do  o - 
środka w y w ia d u  a m e ryka ń ­
skiego w iadom ości stanowią-

M O S K W A .

DN IA  15 bm. od b y ł się u roczys ty  pogrzeb L w a  Zacharo- 
w icza M echlisa, w y b itn e g o  dzia łacza p a r t i i  kom un is tyca  

n e j i  państw a radzieckiego, cz łonka  K o m ite tu  C entra lne ­
go K P Z R .

-----------O G O D Z IN IE  12 o tw a rto
w stęp do  sa li k o lu m n o w e j D o 
m u  Z w ią zkó w  Zaw odow ych , 
gdzie na w yso k im  postum en­
cie w ś ró d  k w ia tó w  sta ła  u rn a  

p ro ch a m i zm arłego. P rzed 
u rn ą  w id n ia ł w ie lk i p o r tre t  L . 
Z . M ech lisa , a  obok —  w yso­
k ie  odznaczenia, ja k ie  o trz y ­
m a ł z m a rły  za sw e zas ług i w o 
bec o jczyzn y  ra d z ieck ie j.

T ys iączne rzesze m ieszkań­
có w  M o skw y  z ło ż y ły  o s ta tn i 
h o łd  zm arłem u . Co 5 m in u t 
zm ien ia ła  się w a rta  honorow a. 
P e łn il i ją  cz ło n ko w ie  K C  
K P Z R , cz ło n ko w ie  rządu  i  ko ­
m is ji rządow e j, k tó ra  o rgan i­
zow ała pogrzeb, m a rsza łkow ie , 
gene ra łow ie  i  a d m ira ło w ie , bo 
h a te ro w ie  Z w ią z k u  Radziec­
k iego  i  boh a te ro w ie  p ra c y  so­
c ja lis tyczn e j, la u re a c i N ag rody  
S ta lin o w sk ie j, p ra co w n icy  p a r 
t y jn i  i  p a ń s tw ow i, dzia łacze 
zw iązków  zaw odow ych i  K o m  
som o łu ., Delegacje poszczegól­
nych  p rzeds ięb io rs tw , in s ty tu ­
c j i  i  o rg a n iza c ji społecznych 
sk ła d a ły  w ieńce.

Przed u rn ą  z p ro cha m i L . Z . 
M ech lisa , k tó ry  pośw ięc ił w szyst­
k ie  swe s i ły  spraw ie  bu do w y ko­
m un izm u , p rze cho dz ili w  c iągu 3 
godzin ro b o tn icy  i  u rzę dn icy , in ­
te lig e n c ja  radziecka, m łodzież 
szkolna, żołn ierze A r m ii Radziec­
k ie j.

W o s ta tn ie j c h w il i  s tanę li przed 
u rn ą  b y  pe łn ić  w a rtę  honorow ą, 
N . A . B u łga n in , L . M . Kagano- 
w icz , S. Chruszczów, M . Z . Sabu- 
ro w , M . G. P ie rw u ch in , N. M . 
S zw ern ik , M . A . Susłow , M . F. 
S zk ir la to w , N. A . M ich a jło w , W. 
A . M ałyszew , A . B. A r is to w , W. 
W . K u zn iecow , N. M . P iegów, I .  F. 
Tew osjan, A . M . W asilew sk i, A . 
M . B u d ie n n y j, N . G. Kusn iecow , 
A . F. G o rk ln  i  in n i.

(D O K O Ń C Z E N IE  NA STR. 2)

W  D N IU  14 lu tego  1953 ro ­
ku  w y je ch a ła  z W arszaw y de 
legacja  po lska  na d rugą  część 
V I I  sesji O N Z  Na zd jęc iu  
przew odn iczący de legac ji 

Skrzeszew ski (z le w e j)  
w  rozm ow ie  z w -m in . Nasz- 
ko w s k im  i  T o łw iń s k im  na  
D w o rcu  G łó w n ym  w  W arsza 
w ie . (C A F)

WANT
L a  N I D

h o u s e s "

u  nas w  szczecin ie  na «ww 
le za k ładów , k tó r*

YKOKAŁT
PUK t DEKADY

Ż Y C IE  p ra co w itych  gospo­
da rzy  U n ii P o lu d n io w o -A fry  
ka ń s k ie j —  10 m ilio n ó w  M u ­
rz y n ó w  i  H in d u só w  pod fa ­
szystow skim i rządam i M a la -  
na je s t n ie p rze rw a n ym  pas­
m em  p o n iżen ia  i  c ie rp ień . 
Ludność, zmuszona do za­
m ieszkan ia  w  re z e rw a ta c h  i  

de  p rze c iw -

,•m ieszkam *' n yg J fffLskich w  
U n ii P łd .-A fry K u ń s k ie j.  N a ­
p is , b rz m i „C hcem y ziem i, że­
by - zbudow ać w łasne  dom y“ .

(C A F)

zn a jd u ją  się: Szczecińskie Z a  
k ła d y  P iw o w a rsk ie  —  14
proc.. Szczec. Z a k ła d y  M a t 
B iu ro w y c h  —_ 108,9 proc.

NATOMIAST
p lanu  p ie rw sze j dekady

Ml MKOKAŁY:
Fabr. C zeko lady „G ry f*1 ^  
96,3 proc., W y tw . Sprzętu M e 
dycznego —  96 proc., Z a k l 
P rzem ysłu Drożdżowego -  
86.2 p ro c . Szczec. Z a k ł. Przem  
Odzieżowego — 73,3 proc.

cych ta jem n icę  
w o jskow ą .

państw ow ą d l  dziennie.

de ka d y  Szczecińskie 
Z a k ła d y  P rzem ysłu  Odzieżowego ju ż  p o p ra w ia j'’ 

w yko n yw a n ie  dziennego p la n u . W  d n iu  11 — 105,9 proc., w 
d n iu  12 — 107.6, a w  d n iu  13 —  !107,8 p ro ce n t p lanu  dzien­
nego. T rzeba nad ro b ić  j u i  t y lk o  4 proc. zaległości .by w  no­
w ej dekadzie  w y jść  na czysto.

D rożdżow nią  też  zabiera s ię  do po p ra w ie n ia  p lanu ; 
H bm . w ykonano  dz ienny  p la n  w 61,6 proc., 12 — p rzy ­
n iós ł p ierw szą pop raw ę  —  105,8 proc., a trz y n a s ty  — 115.1 
procent p lanu .

Inacze j je s t w  fa b ry c e  czeko lady „G ry f " .  P o  w zroś­
c ie  w  d n iu  11 (1114), n o tu je m y  spadek w  d n iu  12 (89,6) i  zno 
wu z ry w  w  d n iu  13 (108.1).

A  F a b ryka  S przętu Medycznego nada l p la n ó w  dzien­
n y c h  nie w y k o n u je : 11 — 86proc.. 12 — 92 i  13 — 89,

P L A N  — to  PR AW O . P io n y  dekadow e i  m ieslęezne 
w ykonam y, je że li ry tm iczn ie , codziennie i  s ta le  b ę d z^ tm  
w y k o n y w a li p la n y  dzienne. N ie  w o ln o  przesuwać zadań na 
ostatn ie  d n i m iesiąca. P lany  muszą być w ykonane —  co-

«
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STRONA -  S O B I E B

Współzależność 
wyników pracy 
i warunków 
pracy
cz y ł 20 ro k u  życia. W ja k i sposób 
t r a f i l i  na stocznię? R óżnym i d ro ­
gam i, ą jijczęśc ie j po p rostu  d la te ­
go, że pociągał ich  rod za j ro b o ­
ty ,  n ie k ie d y  d la  chęci w iększego 
n iż  gdz ie in dz ie j za ro bku — albo 
też zgo ła p rzypadkow o.

A le  łączy , Ic h  w szys tk ich  k ilk a  
w spó lnych  cech: w szyscy pocho­
dzą spoza w ybrzeża, wszyscy ż y ją  
samopas, bez k re w n y c h  i  op iek i 
i  w szyscy — s te rro ryzo w a n i są i 
ślepo u la e li m ieszkającem u z n i ­
m i,  p ra w fm  kad uka , w yk o le jo n e ­
m u  p ija k o w i i  bandycie. S tra ch  i 
pog łę b ia ją ca  się z każd ym  tyg o d ­
n ie m  zależność od te j k re a tu ry  o- 
pa n o w u je  bez resz ty  u m ys ły  k i lk u  
nastu  m ło d y c h  ro b o tn ik ó w ; c ie r­
p i  na  ty m  n ie  ty lk o  w yda jność 
p ra cy , a le  — co gorsza — w y n ik a  
ją  różne poważne k o m p lika c je , do 
prow adza jące n ie jednego z ch łop  
ców  n ie m a l na  s k ra j przepaści... 
P achn ie a fe rą  po lityczną , k o n k re t­
n ie  — sabotażem i  dyw e rs ją .

R atunek nadchodzi ze s tro n y  o- 
budzo ne j w reszcie z le ta rg u  orga 
n lz a c ji Z M P -o w sk ic j i  .p a r ty jn e j. 
Zagrożone, lecz n ienadpsutc  jesz­
cze z ia rn o  zosta je oddzie lone od 
p rze g n ite j do cna p lew y.

...ta k  za ryso w u je  się jeden z 
podstaw ow ych w ą tkó w  no w e j, pa 
s jo n u ją ce j pow ieśc i A n d rze ja  
B ra u n a  p t. „L e w a n ty “ . T reść je j  
zosta ła zbudow ana na osnow ia 
p ra w d z iw ych  w ypa dkó w .

S ytua c je  ta k ie , ja k  opisana w y ­
że j, zda rza ły  się do n ie da w na  w 
ty c h  lu b  in n y c h  w a ria n ta ch ; mogą 
się zda rzyć Jeszcze i  dz is ia j. Cze­
go one dowodzą? Przede w szyst­
k im  k a ryg o d n e j n ie fraso b liw o śc i 
i  n ie db a ls tw a  n ie k tó ry c h  te re no­
w y c h  dz ia łaczy zw iązko w ych , 
Z M P -ow sk ich , a czasem i  p a r­
ty jn y c h , d la  k tó ry c h  n ie s łychan ie  
w ażn y , k lu czo w y  p ro b lem  b y tu  1 
v 'yp o czyn ku  m łodego ro b o tn ika  
pozostaje w ciąż jeszcze ja k im ś  
m arg inesem , n ie  zw iązany „bez 
po średn io“  z p ro d u kc ją . B łą d  tego 
rozu m o w an ia  m ści się d o tk liw ie  
w  pra k tyce .

W łaśnie złe w a ru n k i, n ie c h lu j­
s tw o, b ra k  p rzy ja zn e j o p ie k i nad 
m ieszkańcam i k i lk u  dom ów  m ło ­
dego ro b o tn ik a  spow odow a ły  w 
ko n se kw e n c ji povażne zakłócen ia 
r y tm u  p ra cy , a na w e t n ie k ied y  
za rw an ia  p lanów  p ro d u k c y jn y c h .

DZ IŚ  się to  ju ż  n ie  zdarza. Pod 
dano ge nera lne j na p ra w ie  ca 

#y system  o p ie k i nad m łodoc iany 
m i ro b o tn ik a m i, n a p ływ a ją cym i 
do prze m ys łu  w ie lo tys ię czną  masą 
ze w s i, z m iasteczek, często bczpo 
Średnio po ukończen iu  szko ły  pod 
s taw ow ej. p io n ie rs k i zaciąg do 
w ęg la  i  s ta li zda je  p ię kn ie  egza­
m in  — choć n ie  ob yw a  się i  tu  
bez n iedoc iągn ięć — rów n ie ż  na 
o d c in ku  tro s k i o powszechne co­
dzienne sp ra w y  m łodego ro b o tn i­
ka . A  tro ska  ta  m usi być p ra w d zl 
w a , serdeczna, w yk lu cza ją ca  bez­
duszne a d m in is tra cy jn e  m etody. 
2o-le tn i n o w ic ju sz  n ie  może od ­
czuć sam otności, ch ło du , o b o ję t­
ności ze s tro n y  lu d z i, k tó rz y  sta­
no w ić  d la ń  m a ją  a u to ry te t. Nowe 
żvc ie  w  fa b ryce , ko p a ln i czy kom  
b in ac ie  spodoba m u  się, p rzyp ad ­
n ie  do serca t y lk o  w ówczas, gdy się 
przekona, że tu ta j rzeczyw iście 
dba się o jego dobro osobiste.

N ie  w ys ta rczy  oczyw iśc ie  samo 
p rzych y ln e  nastaw ienie . P a m ię ta j­
m y  zawsze, że nuda — to  w ró g . 
O o ow iązk iem  k ie ro w n ik ó w  clomow 
i  h o te li — k tó rz y  jeszcze tego n ie  
u c z y n il i — je s t za in teresow anie, 
w c iągn ięc ie  m łodego cz łow ieka  w  
życ ie  k o le k ty w u , dostarczenie m u 
p ia w d z iw ye h , rze te lnych  ro z ry ­
w e k  i  m ożności zdobyw ania  w ie ­
dzy o św iecie. N ie  d la  zab ic ia  w ol 
n ych  godzin czy też w ype łn ie n ia  
pro g ram u d n ia , ale po to , aby pe 
w len  ok re ś lo ny sposób spędzania 
czasu wszedł m u w k re w , sta ł się 
p rzyzw ycza je n iem . N iech sam, bez 
kom enderow an ia , a ty lk o  pod dzia 
la n ie m  p rz y ja c ie ls k ie j ra d y  i po­
m ocy , w yb ie ra  za jęc ia . K tóre go 
in te resu ją .

Czas ju ż  n a jw yższy  ocenić w  peł 
n i  współzależność w y n ik ó w  p ra cy  
i  w a ru n kó w  b y tu . Zw laszęz- łn n ^  
gdzie ro b o tn ik  n ie  w ra ca  po »non 
czonej zm ianie do dom u ro d z in ne ­
go, lecz osw a ja Się z no w ym , ob­
cym  m u początkow o ś rodow i­
sk iem . Is tn ie je  bez l ik u  fa b ry k  1 
zak ładów , gdzie sp ra w y  te  ksz ta ł­
tu ją  się ju ż  w  sposob 
w z o ro w i. N ie wszędzie wszakże 
m ożem y ju ż  w te j c h w ili s tw orzyć 

, ta k ie  w a ru n k i ja k  np . w  now o­
czesnym ho te lu  ..M e tro bu do w y , i 
d la tego tam , gdzie o b iek tyw n e  
trud no śc i i  k ło p o ty  przeszkadzają 
n a jb a rd z ie j w to k u  życ ia  I p ra cy, 
trzeb a  tw o rzyć  k ie ro w n ic tw o  ho te ­
l i  i osad rob o tn iczych  sposrod Iu  
dz l na jo fia rn ie js zych , w yp rób ow a­
nych , do k tó ry c h  m ło d y  g ó rn ik  
czy m eta low iec może się zw rocie 
z pe łnym  zaufaniem , może w i­
dzieć w  n ich  p ra w d z iw ych  op ieku -

Polska dramaturgia
powinna wnieść swćj właściwy udział 
w wysiłki narodu budującego socjalizm
W alka o nową dram aturg ię 
tematem obrad zjazdu teatralnego 
w W arszawie

YW  D N IU  16 bm . w  sa li k o n fe re n c y jn e j M in is te rs tw a  K u l 
tu r y  i  S z tu k i rozpoczął ob rady  trz y d n io w y  ogó lnopo l­

sk i zjazd te a tra ln y , zo rgan izow any  s ta ra n ie m  C entra lnego 
Zarządu T e a tró w  p rz y  w sp ó łudz ia le  Z w ią z k u  L ite ra tó w  
Po lsk ich . Celem  z jazdu je s t p rz e d ysku to w a n ie  dotychczaso­
w ych  osiągnięć i  b ra k ó w  po lsk iego  te a tru  o raz  om ów ien ie  
zagadnien ia  w spółczesnej d ra m a tu rg ii p o lsk ie j.

P R Z Y B Y Ł Y C H  z ca łe j P o l­
s k i p ra c o w n ik ó w  te a tru , lic z ­
n ych  p isa rzy  i  k r y ty k ó w  tea ­
tra ln y c h  p o w ita ł m in is te r K u l 
tu r y  i  S z tu k i S. S oko rsk i. 
P rze w o d n ic tw o  obrad  o b ją ł 
prezes Z L P  i  w ice p rze w o d n i­
czący R ady  A r ty s ty c z n e j. L . 
K ru c z k o w s k i.

W  p ie rw szym  d n iu  w y s łu ­
c h a li zeb ra n i dw óch  re fe ra tó w  
d y re k to ra  C Z T  J. Pańskiego 
p t. „Z a d a n ia  p ra c y  a rty s ty c z ­
ne j te a tró w  na ro k  1953”  o raz 
w icep rzew . R a d y  K u ltu r y  I 
S z tu k i d y r .  St. W . B a lick ie g o  
p t. „P raca  te a tru  nad  p o lsk im  
re p e rtu a re m ” .

J a k  w y n ik a  z w yg łoszonych  
re fe ra tó w  ro k  u b ie g ły  b y ł ro ­
k ie m  dalszego ro z w o ju  i  po­
g łęb ien ia  p ra cy  ideo log iczne j i  
a rtys tyczn e j po lsk iego  te a tru , 
ro k ie m  w zm ocn ien ia  orga n i za 
c j i  życ ia  tea tra ln e g o , czego w y  
n ik ie m  b y ło  p rze d te rm in o w e  
w yko n a n ie  p la n u  rocznego tea 
tró w  za ro k  1952, ta k  pod 
w zględem  lic z b y  p rzedstaw ień , 
ja k  i  w idzów .

N a jp o w a żn ie jszym  b ra k ie m  
po lsk iego  te a tru  i  p o ls k ie j d ra  
m a tu rg ii je s t n iedosta teczny 
u d z ia ł w  w y s iłk a c h  n a ro d u  bu 
du jącego soc ja lizm , n ie  nadą­
żanie za ro z w o je m  w ydarzeń  
w  k r a ju  i  zagran icą .

N ie u m ie ję tn o ść  m o b iliz o w a ­
n ia  m as do  w a lk i o  rea liza c ję  
P la n u  6-le tn ie g o , do  w a lk i o 
p o kó j. W iększość współczes­
n ych  sz tu k  p o ls k ic h  obraca się 
w  k rę g u  te m a tó w  h is to ry c z ­
nych , n ie liczne  ty lk o  zw iązane 
są te m a tyczn ie  z naszą rzeczy 
w is tośc ią , z  w a lk ą  k lasow ą , z 
p rzebudow ą  św iadom ości i  m o 
ra ln o śc i cz łow ieka  budu jącego 
soc ja lizm .

W a lk a  o  now ą, b o jo w ą , m o­
b iliz u ją c ą  d ra m a tu rg ię  w in n a  
b yć  p row adzona w sp ó ln ie  
przez lu d z i te a tru  i  p iśa rzy . W  
zw ią zku  z ty m  p o s tu la te m  M i 
n is te rs tw o  K u ltu r y  i  S z tu k i 
ogłasza k o n k u rs  na  sztukę 
zw iązaną  z p rzyp a d a ją cym  w  
p rzysz łym  ro k u  10 -  łeciem  
P o lsk i L u d o w e j, nap isaną na

*  TER R OR YŚC I faszystowskiego 
„Z w ią z k u  M łodzieży N ie m ie ck ie j“  
(T5DJ) o rg an iza c ji finansow ane j 
przez A m eryka nó w  i pop ie rane j 
przez reż im  boński. zdradziecko 
zam ordow a li dzia łacza SPD D ietę 
ra  W agnera, za to . że w ypow iada ł 
się p rzec iw ko prześladow aniu ak ­
ty w n y c h  b o jo w n ikó w  o p o kó j w 
N iem czech zach.

Uczestnicy
P ow ia tow ych
Zjazdów
Spółdzielczości
Produkcyjnej
— piszą 
do Prezesa 
Rady M in is trów

Bolesława
B:'eruta
(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR . 1)

skiego, opolskiego, poznańskie  
go i  z ie lonogórskiego, o b ra d u ­
ją c y  w  C ieszynie na ko n fe re n  
c j i  pośw ięconej ocenie p racy  
za I  pó łrocze  ro k u  szkolnego 
1952/53.

W p rzededn iu  K ra jo w e g o  
Z ja z d u  S półdzie lczości P iroduk 
c y jn e j nauczyc ie le  te c h n ik ó w  
ro ln ic z y c h  zobow iązu ją  się pod 
nieść poz iom  s w o je j p ra cy , a -  
b y  ja k  na jszybc ie j i  ja k  n a jle ­
p ie j ksz ta łc ić  k a d ry  d la  nasze 
go .soc ja lis tycznego ro ln ic tw a .

N A  CZESC K R A JO W E G O  
Z J A Z D U
S P Ó ŁD Z IE LC Z O Ś C I
P R O D U K C Y JN E J

1 /  R A  JO  W Y  Z ja z d  S pó łdz ie l 
•^■Cżości P ro d u k c y jn e j, k tó ry  
podsum u je  dotychczasow e o - 
s iągn ięc ia  ru c h u  spółdzie lczo­
ści p ro d u k c y jn e j i  w y ty c z y  
k ie ru n k i jego  dalszego ro zw o ­
ju .  m o b iliz u je  spó łdz ie lców  do 
b a rdz ie j w y d a jn e j p ra cy  nad 
um ocn ien iem  sw o ich  gospo­
d a rs tw  zespołow ych i  nad  sze 
rżen iem  id e i spółdzielczości 
p ro d u k c y jn e j w śród  ch łopów  
gospodaru jących  in d y w id u a l­
nie . W yrazem  tego  są liczne  zo 
bow iązan ia  p ro d u kcy jn e , po ­
de jm ow ane  na cześć K ra jo w e  
go Z jazdu  przez rzeszę spó ł­
dz ie lców .

Ogrom na w iększość ty ch  zobo­
w iązań d o tyczy  um acn ian ia  gosno 
darczego is tn ie ją c y c h  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych , a g łó w n ie  podn ie­
sien ia w yda jno śc i z iem i i  rozw o ju  
ho d o w li. Szczególnie w y ró żn ia ją  
Sie tu  zobow iązan ia znane j spó ł­
d z ie ln i w  W ILA M O W E J, POW. 
N YSA . M . in . b ryg ad a  po łow a po­
s ta no w iła  uczcić Z ja zd  K ra jo w y  
w yd a tn ym  zw iększeniem  w y d a jn o ­
śc i w szys tk ich  zbóż i  ro ś lin  oko ­
pow ych.

C z łonkow ie  b ryg a d y  hodow lane j 
spó łdz ie ln i W ilam ow a. pod k ie ­
row n ic tw e m  swego bryg ad z is ty  
M ik o ła ja  Pastuszka, zobow iązali 
sie uzyskać prze c ię tn ie  od każdej 
k ro w y  po 3.800 l i t r ó w  m le ka  rocz- 
¡nie oraz odchow ać w  b r . 50 c ie lą t.,

W ie le  sp ó łdz ie ln i p ro d u k c y j 
nyćh  po s ta n o w iło  uczcić z b li­
ża jący się Z ja zd  K ra jo w y  roz 
w in ię c ie m  w  go sp o d a rs tw a ch  
now ych  op łaca lnych  d z ia łó w  
p ro d u k c ji ro ln e j. T a k ie  zobo­
w iązan ia  p o d ję li m . in . cz łon ­
ko w ie  sp ó łd z ie ln i w  D o lu jach , 
w o j. szczecińskie, k tó rz y  m. 
in . zw iększą pow ażn ie  u p ra w y  
w a rzyw n iezo  -  ogrodnicze.

Zeb ra n i na naradzie p ra cow n icy
w odno - m e lio ra c y jn i w o j. w ar* 
Stawskiego w ys toso w a li apel do 
w szys tk ich  re jo n o w ych  k ie ro w ­
n ic tw  w odno - m e lo ra c y in y c h  i 
vyo je tvód tk ich  zarządów  w odno-m e 
U oracy jn ych  na te re n ie  całego 
k ra ju  o przyśp ieszen ie ro b ó ‘  w o d ­
no - m e lio ra c y jn y c h  w  spóldzie - 
n ia ch  p ro d u k c y jn y c h  i  o ja k  na j 
sta rann ie jsze ich  w ykon an ie . Sami 
zobow iązu ją  sie w ykon ać  te  p ra ­
ce na te re n ie  w o je w . warszawslc e 
go do 15 lu tego .

podstaw ie  śc is łe j i  bezpośred­
n ie j w spó łp racy p isarza  z tea 
trem .

Z innych  pa lących  zagad­
n ie ń  poruszonych w  re fe ra ­
tach  należy w y m ie n ić  po trze 
bę planowego w iązan ia  re ­
p e rtu a ru  te a tró w  ze specy­
fic z n y m i w ym o g a m i te renu , 
co m a  szczególne znaczenie na 
Z iem iach  Zachodn ich  oraz 
spraw ę te rm inow ego  realizo^ 
w a n ia  p lanów  re p e rtu a ro ­
w ych . Należy pam ię tać o 
w ie lk im  zapotrzebow an iu  
w śród  w idzów  na  kom edie, 
a  zwłaszcza kom ed ie  sa ty ­
ryczne, k tó re  ja k  w yka za ła  
p ra k ty k a , cieszą się o lb rz y ­
m ią  frekw enc ją .
W ażnym  sta je  się ró w n ie ż  

zagadnien ie  opracow an ia  tzw . 
w ie lk ie g o  re p e rtu a ru  ro m a n ­
tycznego —  to  znaczy u tw o ­
ró w  dram a tycznych  M ic k ie w i­
cza i  S łow ackiego —  now e ich 
odczytan ie  i  opracow an ie  no­
w e j ich  inscenizacji.

N ie z w y k le  w ażnym  zagad­
n ie n ie m  jes t spraw a dalszego 
podnoszenia poziom u p ra cy  a r  
tys tyczn ę j i  ideo log iczne j lu ­
d z i tea tru .
.  P o  re fe ra tach  w yw ią z a ła  się 
ożyw iona  dysku s ja . O b rady  
trw a ją .

Austriackie
partie
„socjalistyczna“ 
i „lu do w a “ 
ods łon iły  swe
prawdziwe oblicze
biorąc dolary
od amerykańskich 
opiekunów
na akcję wyborczą
R Z Y M

J D Z IE N N IK  w ło s k i „Paese 
Sera”  o p u b lik o w a ł nastę­

pu jącą  w iadom ość z W iedn ia : 
„J a k  w y n ik a  z in fo rm a c ji po­
chodzących z k ó ł bezpośred­
n io  zw iązanych  z am erykańsk i! 
m i w ła d z a m i o k u p a c y jn y m i w  
A u s tr i i,  p rze d s ta w ic ie l a m ery  
kańsk iego  „u rzę d u  w za jem ne  
go bezpieczeństw a“  o trz y m a ł 
znaczne fundusze  d la  udziiele 
n ia  „p o m o cy “  a u s tr ia c k ie j p a r 
t i i  „s o c ja lis ty c z n e j“  i  p a r t i i 
..lu d o w e j“  w  czasie kam panii; 
w ybo rcze j. .

K o ła  k ie ro w n icze  obu p a r t i i  
— p isze „Paese Sera“  —  za­
p e w n iły  p rze d s ta w ic ie la  tego 
urzędu, że u d z ie lą  m u  wszech 
stronnego ppparciia w  re a liza ­
c j i  jego  p o l i ty k i w  A u s t r i i . “

Postępowa młodzież
całego św iata 

bez różn icy ras i w yznań 
weźmie udzia ł

w konferencji wiedeńskiej 
w obronie praw młodzieży

W IE D E Ń

K O M IS J A  p rzygo tow aw cza  M ięd zyn a ro d o w e j K o n fe re n c ji 
w  O b ron ie  P ra w  M ło d z ie ży  o p u b lik o w a ła  k o m u n ika t, 

k tó r y  s tw ie rd za  m. in .:

Prochy
L. Z. Mechlisa
wy bitnego działacza 
parł ii komunistycznej 
i państwa radzieckiego

spoczęły  
w krypcie muru 
kremlowskiego
(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR . 1)

U rn ę  z p rocham i L .  Z. M ech 
lisa  w yn ies iono  z sa li, za u rn ą  
k ro c z y li k re w n i i  p rzy ja c ie le  
zm arłego, cz ło n ko w ie  K C  
K P Z R  i  rządu radz ieck iego , ge 
n e ra łow ie  i  a d m ira ło w ie  a rm ii 
radz ieck ie j i  m a ry n a rk i,  p ra ­
co w n icy  a pa ra tu  p a rty jn e g o  i  
państwowego.

W śród  dźw ię kó w  m arsza ża 
łobr.ego  k o n d u k t sk ie ro w a ł się 
na P lac  Czerw ony, gdzie  s ta ły  
w  szeregach od d z ia ły  w o j­
ska. D la z łożenia osta tn iego  
h o łd u  zm arłem u p rz y b y li lic z ­
n i  m ieszkańcy M oskw y.

U rn ę  z p rocham i L . Z . M ech 
lis a  ustaw iono n ap rzec iw  
M auzoleum  L e n in a , na try b u ­
nę M auzoleum  w eszli cz łonko  
w ie  K C  K P Z R  i  cz ło n ko w ie  
rządu  ZSRR.

W  im ien iu  K o m ite tu  Cen­
tra ln e g o  K o m un is tyczne j P a r­
t i i  Z w ią zku  R adzieckiego i  Ra 
d y  M in is tró w  ZS R R  zab ra ł 
g łos A . F. G o rk in  ,k tó ry  om ó­
w i ł  życie i  dz ia ła lność zm a r­
łego.

P o przem ów ien iu  u rn a  z p ro  
cham i generała p u łk o w n ik a  
L . Z . Mechlisa została um iesz 
czona w  k ryp c ie  m u ru  k re m ­
low skiego, za m kn ię te j m a rm u  
ro w a  p ły tą . Na p ły c ie  w id n ie ­
je  napis z ło ty m i lite ra m i:  
„L e w  Zacharow icz M e ch lis  — 
13 stycznia 1889 —  13 lu te g o  
1953.”

R ozbrzm iewa 3 -  k ro tn a  sal 
w a a r ty le r ii.  O rk ie s tra  gra 
h y m n  państw ow y Z w ią z k u  Ra 
dzieckiego. P rzed M auzo leum  
d e f ilu ją  oddzia ły w o jska .

Ze świata
*  AG EN CJA TAS S donosi z H e li l  
nek za fińską prasą de m okra tycż 
uą, że próba wskrzeszen ia faszy­
s to w sk ie j o rgan izac ji „S zu cko r“  w 
m ieśc ie  Waza n ie  je s t Jedynym  
w ypadk iem  tego rod za ju  dz ia ła l­
ności. Jak w y n ik a  z doniesień pra 
sy, d n ia  11 bm . od by ło  się w  Jed­
n e j ze wsi w po b liżu  m iasta T or- 
voo zebranie cz łonków  te j organ i 
zac ji. Prasa fiń ska  donosiła no- 
przedn lo  o podobnym  zeb ran iu  w 
m ieście Waza.
*  W EDŁUG danych gazety zachód 
n io  - n iem ieck ie j „W estfa lisehe 
R undschau“ , w ładze oku pa cy jne  
m ocarstw  zachodnich skon fiskow a 
ł y  do końca 1932 ro k u  500 tys ięcy  
h e k ta ró w  ziem i ch lftpsk le j. P rze­
szło 70 tys. ch łopów  w ypędzono z 
Ich  zagród d la  „oczyszczan ia" 
re n u  pod po ligony.

W  M IA R Ę  zb liżan ia  sie dn ia  
o tw a rc ia  (22 m arca) M iędzyna 
rod o w e j K o n fe re n c ji w  O bron ie  
P ra w  M łodz ieży  coraz to  nowe 
m ilio n y  ch łopców  i  dziew cząt 
zw ra ca ją  sw ó j w z ro k  k u  s to li­
cy  A u s tr i i.  Z  n a jb a rd z ie j odleg 
ły c h  za k ą tk ó w  k u l i  z iem skie j 
w y ru sza ją  ju ż  do W ie d n ia  de­
legac i m łodz ieży p ra cu ją ce j 
s tu d e n tó w  i  m ło d e j in te lig e n ­
c ji.

Z  C hile p rz y b y ło  trzech  de’ ega- 
tó w  w ra z  z przewodn-czncym  kon 
fe d e ra c ji s tudentów . Pozosta li Uele 
gaci z tego k ra ju  z n a jd u ją  sie ju ż  
w  drodze. Z  A u s tra li i p łyn  e do 
E u ro py  ośm iu  prze ds ta w ic ie li m ło  
dzieży a u s tra li js k ie j. D n ia  16 bm . 
w y je d z ie  do A u s tr i i  de legacja m ło  
dzieży h in d u s k ie j. D w unastu  przed 
staw ic lC li różn ych  o rg a n iza c ji m ło  
dz ieżow ych In d o n e z ji w y jed z ie  na 
ko n te re n c je  w  p ie rw szych  dn ach 
m arca.

Część k a n a d y js k ie j de leg ac ji m ło  
dzieżow ej p rz y b y ła  ju ż  do Eu ropy, 
a pozosta li de legaci w y ja d a  w  na j 
b liższych dn iach . W śród delega­
tów  k a n a d y jsk ich  zn a jd u ją  sę  
p rzedstaw ic ie le  zw iązków  zaw odo­
w ych  ro b o tn ik ó w  p rze m ys łu  e le k ­
tro techn icznego , kuśn ie rzy  oraz 
delegaci s tudentów . W  A n g li i  od­
b yw a ją  się obecnie w y b o ry  de le­
gatów  na kon fe re nc je , W  n a jb liż ­
szych dn iach w y je d z ie  ośm iu dele 
ga tów  z A rg e n ty n y . Jeden dele­
ga t m lo dz  eżaw y Ira k u  p rzyb y ł 
ju ż  do A u s tr ii.

W  USA u tw o rzon o  k ra jo w y  ko ­
m ite t  p rzyg oto w aw czy ko n fe re n ­
c j i .  M łodz ież S tanów  Z jednoczo­
n ych  zam ierza w ys iać do W iedn ia 
lic zn a  delegacje.

U d z ia ł w  k o n fe re n c ji zg ła ­
sza ją w c iąż  now e organizacje . 
T a k  np. jedna  z o rg a n iza c ji 
w ie js k ie j m łodz ieży  ka to lick ie ;' 
S z w a jc a r ii donosi o  w y s ła n iu  
de legac ji na k o n fe re n c ję  
M iędzyn a ro d o w e  stow arzysze­
n ie  ch rześc ijańsk ie j m łodz ieży 
żeńsk ie j za w ia d o m iło  m ię d zy ­
na rodow ą  ko m is ję  p rzyg o to ­
waw czą, zam ierza w ys łać 
sw ych p rz e d s ta w ic ie li na k o n ­
fe re n c ję  w  W iedn iu .

M łodz ież  au s tr ia cka  in te n ­
syw n ie  p rzyg o to w u je  się do 
serdecznego p o w ita n ia  delega­
tó w  m łodz ieży  z całego św ia ta . 
C h łopcy  i  dziewczęta rozpo­
w szechn ia ją  w  m iastach  i  
w s iach  A u s t r i i  znaczk i z em ble 
m atem  M ię d zyn a ro d o w e j K o n ­
fe re n c ji w  O bron ie  P ra w  M ło ­
dzieży. M łodz ież  w  W ie d n iu  
p rzyg o to w u je  spec ja lny  p ro ­

g ram  a rty s ty c z n y  na czas trw a  
n ia  obrad  k o n fe re n c ji.

W  w ie lu  k ra ja c h  o d b yw a ją  
się k o n fe re n c je  m łodzieży. 
W  G w a te m a li odbędzie się ta ­
ka  ko n fe re n c ja  dn ia  22 lu tego  
b r. W e W łoszech m a ją  się od­
być  liczne  ko n fe re n c je  m łodych  
dz ie rżaw ców  w ie js k ic h , k tó rz y  
w y b io rą  de lega tów  na M iędzy­
na rodow a  K o n fe re n c ję  w  O bro  
n ie  P ra w  M łodzieży.

' " f B U R S M

S Ł A B E  A R G U M E N T Y  
I  A R G U M E N T  P IĘ Ś C I

D e p u t o w a n y  p a rla m e n ­
tu  jednego z p ańs tw  po ­

łu d n io w o  -  am e ryka ń sk ich , bo 
g a ty  haciendero, p ozos taw ił po 
w yg łoszen iu  g w a łtow nego  prze  
m ó w ie n ia  p rze c iw  k ra jo w e m u  
ru c h o w i obrońców  p o k o ju  m a ­
n u s k ry p t m o w y  na p u lp ic ie  
swego krzesła  poselskiego.

Z n a la z ł go po posiedzeniu  
s tró ż  s a li l  z c iekaw ośc i począł 

przeglądać. K u  
w ie lk ie m u  zdu 
m ie n iu  zna laz ł 
na m a rg in e ­
sach rękop isu  
k i lk a  uw ag, 
Jak: „d łuższa
p rz e rw a !" , „w y  

grażać p ięśc iam i“ , „w zn ieść  z 
oddan iem  oczy k u  górze” , ł  — 
podkreś loną  cze rw onym  o łó w ­
k ie m  —  n a jb a rd z ie j w y m o w ­
ną: „a rg u m e n t s łaby, głośno  
ryczeć i  p rz y  każdym  s łow ie  
w a lić  p ięścią  tu  p u lp it ! "

S tróż  p rze s ta ł się d z iw ić  sta  
łe m u  z ja w is k u  w  ty m  p a r la ­
m encie, dlaczego to  n a js ła b ­
szym  a rg um en tom  tow arzyszą  
na jg łośn ie jsze  uderzen ia  p ię ­
ści „p a r la m e n ta rn y c h "  w  p u l­
p ity  deputow anych.

Pracownicy
Stoczni
Szczecińskiej
mają zapewnioną
coraz lepszą

opiekę socjalną
jJ Ó W N C L E G L E  z pow łlęk- 
* - 's z a n ie m  się za łog i Stocz­

n i Szczecińskie j w zrasta  sieć 
in s ty tu c j i  i  u rządzeń soc ja l­
nych  m a ją cych  na celu po lep 
szende i  podn ies ien ie  poziom u 
życia  s toczn iow ców  i  ich  ro ­
dzin .

O sta tn io  S tocznia z  w łasnych  
funduszów  w y re m o n to w a ła  no 
w e pom ieszczenia na  żłobek.
N o w y  ż łobek  m ieśc i się w  po­
b liż u  zak ładu , w  d użym  ja s ­
n ym  b u d y n k u . P rzygo tow ano  
tu  pom ieszczenie na p rzy ję c ie  
150 dzieci. D obre  wyposażenie 
oraz w y s o k o k w a lif ik o w a n y  
persone l ż łobka  są gw aranc ją  
na leży te j o p ie k i nad  dz iećm i 
p ra co w n ikó w .

D użo s ta rań  w k ła d a  d y re k ­
c ja  i  rada  zak ładow a S toczni 
w  zapew nien ie  odpow iedn ich  
w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych  
sw o im  -p racow n ikom . W  1952 r. 

oko ło  120 ro d z in  o trzym a ło  
now e m ieszkan ia  na  o s ie d l*  ro  
b o tn iczym  w  D rze tow ie . Po­
n a d to  s tocznia posiada 5 ho te - 
ci rob o tn iczych . W  bież. ro k u  
zostan ie oddanych  do  u ż y tk u  
s toczn iow ców  o ko ło  250 d a l­
szych m ieszkań o ra z  in te rn a t.

D ow odem  t ro s k i o p ra co w n i 
k ó w  S toczn i je s t u ru ch o m ie ­
n ie  znacznej ilo ś c i p laców ek 
O ZR  na te re n ie  zak ładu . Poza 
w arsz ta tem  k ra w ie c k im , szew 
sk im , p ra ln ią  o raz  k ilk o m a  bu 
fe ta m i, O RZ u ru c h o m ił osta t­
n io  d w a  now e sk le p y  z a r ty k u  
ła m i spożyw czym i i p< /ism yrio  
w ym i.

POM-y
końeią remonty
W woj. szczecińskim 
zakończono je 
w przeszło 80 proc.

D O M -y  w o je w . szczecińskie
1 go w y k o n a ły  ju ż  w  ponad 

80 proc. re m o n ty  maszyn 1 
tra k to ró w .

Za P O M -e m  w  T rze b ią to -  
w ie , k tó ry  p ie rw szy  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  zakończy ł w  ca 
łości re m o n ty , m e ld u ją  o w y ­
ko nan iu  re m o n tó w  P O M -y  w  
D ra w n ie  pow . chojeń&ki (10 
dn i przed te rm in e m ) i  w  L i ­
n iach  pow . p y rz y c k i (13 d n i 
przed  te rm inem ).

Poza ty m  o zakończeniu re ­
m on tów  p łu g ó w  i s ie w n ikó w  
donoszą P O M -y  w  D o licach  i 
W y rn ic y  w  pow . p y rz y c k im  o - 
raz w  P rz y b ie rn o w ie  w  pow . 
kam ieńsk im .

D z ię k i pom ocy P O M -ó w  
w zm og ło  się ró w n ie ż  w  osta t­
n ich  d n iach  tem po w yko n a n ia  
rem o n tó w  w  G m in n ych  Ośrod
kach M aszynow ych.

»



K P B I H B -  STRONA g

„P R Z Y S IĘ G A M  służęić ze w szystk ich  s il O jczyźnie, bro­
n ić  n iez łom n ie  p ra w  lu d u  p racu jącego zagw a ra n to w a ­

n ych  w  K o n s ty tu c ji,  stać n ie -  
„  ug ięc ie  na  s tra ży  w ła d zy  lu -

«. jb | y  dow ej, dochować w ie rn o śc i 
■  l l f  j  R ządow i P o ls k ie j Rzeczypospo
f y l  W  %  l i te j  L u d o w e j“ .

w ielki dzień
w życiu żołnierzy KB W

Przysięga szczecińskiej 
jednosiki wojskowej

f  HŁ O D N Y  lu to w y  p o ra n e k -jeszcze ciem no —  na dw orze  i  
^ n a  u licach  cisza. T y lk o  w  jednostce K B W  —  ruch. 

Chrzęszczą b u ty  ż o łn ie rsk ie  n a  śniegu. Z  je d n ych  b lo kó w  
do  d ru g ich  przechodzą łą czn icy . N a p lacu trw a ją  ostatn ie  
prace  deko ra to rsk ie . Z a  k i lk a  godzin przysięga.

D Z IE Ń  p rzys ię g i to  dz ień  < 
n ie z w y k ły  w  ż yc iu  żo łn ie rza .
K o ń czy  się ok res  s łużby  ja k o  
m łodszych  żo łn ie rzy  —  nazy­
w a n ych  k iedyś  p o g a rd liw ie  —  
re k ru ta m i.

D ziś —  w szyscy o n i, i  c i z 
k ie leck iego , rzeszow skiego i  lu  
be łsk iego  i  c i z poznańskiego 
czy W a rm ii i  M a z u r staną się 
p ra w d z iw y m i, p e łn y m i żo łn ie ­
rza m i.

Z b liża  się godz. 10. N a w p ro s t .

r buny, na p lacu p rzys ięg i, sto - 
ju ż  pododdzia ły.

Ciszę p rze ryw a ją  d ź w ię k i w e rb  
11. Uroczystość rozpoczęta. Przed 
fro n te m  je d n o s tk i przechodzi 
poczet sz tandarow y. Dowódca 
p rz y jm u je  ra p o rt a po tem  w  ser 
decznych słow ach w ita  żo łn ie rzy 
zgrom adzonych na uroczystości i 
cz ło n kó w  io h  ro d z in  — p rzyb y ­
ły c h  z  różn ych  s tro n  p o ls k i.

Uroczystość dochodzi do 
p u n k tu  k u lm in a c y jn e g o  po 
z łożen iu  ra p o rtu  p rzedstaw ic ie  
ło w i M in . O br. N a r. i  re fe ra ­
c ie  z -c y  dow . je d n o s tk i —  k ie  
d y  przed try b u n ą  s ta je  poczet 
sz tandarow y. Za c h w ilę  — 
m ocno i  d o b itn ie  roz lega ją  się 
i ło w a  przys ięg i.

X X !Ś R Ó D  p rz y b y ły c h  ro d z in  
poruszenie. Ju ż  m in ę ło  

k i lk a  m in u t a jeszcze ich  n ie  
w idać. D e fila d a  się rozpoczęła. 
Z d a ła  dochodzą d ź w ię k i W a r­
szaw iank i, a za c h w ilę  zza bu  
d y n k ó w  w ychodz i poczet sztan 
d a ro w y . Za n im  w  ró w n y c h  od 
stępach, w  z w a rty m  szyku, 
ró w n y m  m ia ro w y m  k ro k ie m  
pododdzia ły . W  p rom ien iach  
lu to w e g o  słońca lś n i b roń .

N a jle p ie j spośród nas — m ó w ił 
na zakończenie uroczystości do ­
w ódca je d n o s tk i — o trz y m a ją  k a r­
t y  u rlopow e . Padają nazw iska 
w ie lu  w y ró żn io n ycn  za postawę i 
pracow itość.

N IE  B Y Ł O  końca p y ta n io m  
i  odpow iedziom , k ie d y  żo łn ie ­
rze w ita l i  się z rod z in a m i. D o 
Tadeusza Pezdka p rz y je c h a ł je  
go b ra t W łodz im ie rz . „N o  —  
d z ie ln ie  się spisałeś — w in szu ­
ję !”  b y ły  p ie rw sze  słow a  po­
w ita n ia . Bo Tadeusz Pezdek to  
p rzo d o w n ik  w  w o jsku .

Jego b rygada tra k to ro w a  w  
P O M -ie , w  k tó re j p racow a ł 
przed  w o jsk ie m  też b y ła  p rzo  
du jącą, a jego  o jc iec je s t p rzo 
d o w n ik ie m  w  sp ó łdz ie ln i p ro ­
d u k c y jn e j „C zu jność”  w  R o l­
n icy , w o je  w . opolskie.

R ozm ow y m iędzy  żo łn ie rza ­
m i i  ich  ro d z in a m i p rz e rw a ł 
w sp ó ln y  obiad. Czas m ija ł 
szybko  w  ro d z in n e j a tm osfe­
rze. B o  to  p rzecież rodzina. 
W szyscy są synam i żo łn ie rza ­
m i sw o je j L u d o w e j O jczyzny. 
N a obiedzie p rz e m a w ia li o fice  
ro w ie  i  żo łn ie rze  wznosząc toa 
s ty  na cześć Ludow ego  W o j­
ska P o lskiego.

T o  b y ł jeden s w ie lk ic h  d n i 
• Je d n o s tk i

„S Y N U  kochany. W cale Cie 
bie n ie  poznałem . A leś  zmęż­
n ia ł. A  ja k i  ru m ia n y ..."

Do S tan is ław a  P rz y b y ls k ie ­
go p rz y je c h a ł o jc ie c  W alen ty , 
m a ło ro ln y  ch ło p  spod R a w i­
cza.

B Y C  W  P O C ZC IE  sztanda­
ro w y m  to  w ie lk i zaszczyt 
Sztandar to  sym bo l i  św iętość  
każde j je d n o s tk i w o jskow e j.

H o l11,
Y Y  naje legantszego ho te lu  w  D uesse ldorfie , p rzeżyw a ł 

s w ó j w ie lk i dzień. „P re z y d e n t“  Schacht w y d a w a ł w ie l 
k ie  p rzy ję c ie  z  o k a z ji u roczystego o tw a rc ia  „A ussenhan- 
de l - B a n k  Schacht &  Co“ , s ios trzane j in s ty tu c j i  „B a n k  
Schacht u nd  L u d w ig “ , o tw a r te j k i lk a  d n i p rzed tem  w  
A um ueh le , w y tw o rn e j d z ie ln ic y  H am b u rg a . B a n k ie t u da ł 
się doskonale.

G D Y  po  hucznej l ib a c ji 3C0 
zaproszonych gości h it le ro w ­
skiego „c u d o tw ó rc y “  zaczęło 
się rozjeżdżać, ic h  w y tw o rn e  
lim u z y n y  m in ę ły  na c iem nych 
o  te j porze nocy u lica ch  Dues 
se ldo rfu  t rz y  czarne  „ A u s t l-

A f e r a  » N a u - N a u «
czyli jaki „spisek hitlerowski“ odkryli 

Anglicy w Trizonii 
„Upiór z Dusseldorfu“ - Schacht 

i jego krewniak Skorzenny
zamieszani w  zamach 

na b ry ty js k ie  interesy handlow e 
na B lisk im  Wschodzie

T T  7 ŚRODĘ, 14 styczn ia , d y re k to r  „B re id e n b a ch e r

T E G O  a n g ie ls k i ko m isa ria t 
w  T r iz o n ii n ie  w id z i, w ięc  
chę tn ie  to  pop ie ra .

dzie, je ś li n ie  będą przeszka­
d za li sw ym  a n g ie lsk im  ,.p rzy- 

------- ----------  ja c io ło m “  w  w yc ią g a n iu  m a k -
to S J fy  h aS low T  T S S  W « »  *  k ra jó w

ara bsk im i. W yda je  m l słę, że to  a r a b s k ic h , 
je s t w łaśn ie is to tna  p rzyczyna
ich przez w ładze Q  C Z Y M  W IE D Z Ą  

A N G L IC Y

Ą  R E S Z T O W A lN IE  N aum an 
^ * n a  i  jego  w spó łtow arzyszy  

n ie  m a w  żadnym  w yp a d ku  
c h a ra k te ru  w a lk i z odradza ją

aresztow ań’
• ty js k le .”
W yg ląda  na to , że Skorzen- 

b ry ty js k ie j „P u b lic  Safe- n y  ty m  razem  n ie  ze łga ł. Im -  
ty “  pędzące, a b y  a resztow ać p a r ia lis to m  b ry ty js k im  w ca le  
b. sekre ta rza  Goebbelsa, d r  p rzecież n ie  chodzi o  jeszcze 
N aum anna  i  sześciu jego  k a m ra  jedną  g ru p ę  czynnych  h itle -
tów . Ja k  p o da ły  bo w ie m  na za ro w có w . . r„  . _..
ju t r z  w ładze  b ry ty js k ie , o rg a - N atom iast rząd b r y ty js k i z n ie - ^ącym  ®ię  . . _  , , , J L
J - - • • • poko jem  p a trzy  na w zrasta jącą m em . Przecież B ry ty jc z y k o m

, ,_, . . . . . __. . . . .  k o n ku re n c ję  zachodnio -n tem iecką doskc
o d k ry ć  i  z lik w id o w a ć  „ h it le -  na SWy Ch „ tra d y c y jn y c h ”  r y n ­

kach zby tu  w  k ra ja c h  arabsk ich.
G łó w n ym  zaś eksponentem  za- 
cho dn to -n iem ieck ich  m on op o li w  
po db o ju  ry n k ó w  b lis k o  i  da leko 
-w schodn ich  je s t w łaśn ie  „u p ió r  
z  D uesseldorfu” , Schacht.

W A L K A  O R Y N E K  Z B Y T U

ro w s k i spisek“  w  T r iz o n ii.

S K O R Z E N N Y  Z D R A D Z A  
T A J E M N IC E  K O N K U R E N C J I 
H A N D L O W E J

D R Z Y P A T R Z M Y  S IĘ  n a j-  
p ie rw  k im  są aresztow an i 

cz ło n ko w ie  o rg a n iz a c ji „N a u - ) E D N Ą  z in s ty tuc ji założo 
nych i  finansowanych

rządzie  
A denauera  
k ie ro w n icze  
s tanow iska  
z a jm u je  158 
b. wyższych 
u rzę d n ikó w  

h itle ro w s k ie
go A usw aer

N au '“ ja k " p i> p u i ' i ^ 'n a ż S a o  P ™ *  Schachta je s t pow sta ła  KLMIMK. 1 * •*« *  A m t.
w  N iem czech gru p ę  N aum anna. ka lka m ies ięcy tem u  w  B uede- * w  ,s®"’
O tn  a n i' Schpel -  e x  -  Reich s - r ic ^  f in n a  ekspo rtow a  „E x -  m y m  m m i-
s tu d e n te n fu e h re r, Z im m e r- f o r t  r  Im p o r t  H . S. L u c h t“ , ^ t w i e  w o jn y  B la n k a  p ra cu  
m ann  —  SS-B rigadefuehrer,»  k to re I  k ie ro w n ik ie m  je s t n a j-  1« b -o f ic e ró w  h itle ro w s k ie  
H ase lm eyer —  te o re ty k  ra s i-  b liższy  p rz y ja c ie l „p re z y d e n - go sztabu genera lnego i  23 o fi 

—  ta “  Heussa, w  czasie w o jn y  za ce rów  h itle ro w s k ie g o  N aczc l- 
stępca „am basadora“  A be tza  neg0 D ow ództw a. Ze w  po- 
w  P a ryżu , d r  E rn s t A chen - szczególnych m in is te rs tw a ch , 
bach. D y re k to re m , zaś filia  m a  urzędach i  in s ty tu c ja c h  dz ia ła  
d ryc lc ie j i  g łó w n ym  p rzeds ta - 33 s e tk i „zas łużonych“  h it le -  
w ic ie le m  na B lis k im  W scho- ro w có w .
dzie, k re w n ia k  d r  Schachta, Afera „N a u -N a u ” . to  jeden z 
H « r r  S ko rzenny A r e s z tu ją c  P ^ e ja w ó w  zac ie k łe j drap ieżne jn e r r  » K o rz e n n y . A r e s z tu ją c  wai k i ja k ą  toczą ang ie lscy m ono
w ięc g rupę  „N a u  -  N a u “ , p ra g  po liśc i z w ład cam i nadreńsk ich
nę>i k ie ro w n ic y  b ry ty js k ie j Stalow ni t __ prze m ys łu  Zag łęb ia

s to w sk i i  uczes tn ik  m o n a c h ij­
skiego puczu  H it le ra  z 1923 r . f 
S ieper —  w ła ­
śc ic ie l s ta lo w ­
n i w  S o lingen 
i  b . wyższy 
fu n k c jo n a r iu s z  
h it le ro w s k i,
S cha rp ing  —b. 
w yższy u rzę d ­
n ik  h it łe ro w -'-ęi/n!>7FMNY Ą ® * “ “  Service-VoKaad gjffi-
skiego m in is te r jl\\Jlv.¿.LI«»' ze d la  m o n o p o lis to w  zachód- Wschodu.
s tw a  propagan 
d y , K a r l B o rnem ann  —  jeden 
z k ie ro w n ik ó w  H J  i  wreszcie 
K a u fm a n n —b. g a u le ite r H a n i 
burga .

C zym  w y tłu m a czyć  to  nagle 
za in te resow an ie  A n g lik ó w  h it  
le ro w s k im i sp iskam i w  T r iz o ­
n ii?  O dpow iedz i na to  p y ta n ie  
u d z ie lił dz ie n n ika rzo m  n ie  k to  
in n y , ja k  sam Skorzenny, h it le  
ro w s k i „w yb a w ca “  M usso lin ie  
go i  m ąż s ios trzen icy  pana... 
Schachta.

„P ra w d z iw a  z im n a  w o jn a  roz­
pęta ła  się o r y n k i z b y tu  na B l i ­
sk im  i  Ś rodkow ym  W schodzie — 
ośw iadczy ł te n  d yg n ita rz  SS. — 
Z arów n o m ó j p rzy ja c ie l, d r  Nau

n io  -  n ie m ie ck ich  le p ie j b ę - JÓ ZE F SO ŁTYS

In ic ja tyw a  naszych sąsiadów

Stoczniowcy Stralsundu
rozpoczęli w HDD „system 0“

r1  A C Z Ę Ł O  S IĘ  O D  T E G O , że z końcem  ub ieg łego  ro ku  
^ b r y g a d ie r  D ittm e ie r  ze s toczn i N R D  w  S tra lsundzie  

n ap isa ł w  tam te jsze j gaze’tce zak ładow ej, iż  z m a te ria łów  
zaoszczędzonych uda ło  m u  s łę  zbudować ko m in  d la  je d n e j 
z w odow anych jednostek...

W  T Y M  S A M Y M  czasie Codziennie k ilk u  robotników pi-
m a is te r G om bert z te i samei sało w §azecie °  swojej pracy i m a js te r u o m u e r i z le j samej 0 tym> co można zaoszczędzić. Oka
stoczn i, k ie r . b ryg a d y  porząd- zało się, że bardzo wiele, więcej 
ko w e j na p o c h y ln i, s tw ie rd z ił, n it  przypuszczano, 
że oczyszczając p lac  po wodo- w  5umie 6ampanll te, na stoc2.  
w am u je d n o s tk i, zna laz ł tam  n i w  Stralsundzie k ilka  zakładów 
w ie le  Śrub, czasem naw et na- zaopatrujących stocznię otrzymało 
rzędzla , p o d k ła d k i 1 Inne cep- " ’ S S . S J T f S Ł i S S
ne m a te r ia ły  ,a zwłaszcza dość wspólnie ustalili, ja k  dojść do naj 
Sporo e le k tro d  do apa- większych oszczędności materia- 
ra tów  spaw aln iczych . M a js te r *owyc.h- a stocznia mogła zamei-

s, , \  . , . J . .  , , __ : ,  dow ać o oszczędnościach, sięgają-
G om bert c ie rp liw ie  z b ie ra ł Cy Ch milionów marek, 

znalezione m a te ria ły , a le  gdy 
m agazyn ie r n ie  ch c ia ł ioh przy 
ją ć , bo „ b y ły  b ru d n e “  —  skon 
czy ła  się c ie rp liw o ść  i  nap isa ł 
sążnisty a r ty k u ł do gazety za­
k ła d o w e j...

w MAGAZYNACH stoczni Al­
f re d  S tu m fe ld  doszedł do 

w n io sku , że poważna część nadsy­
ła n ych  do stoczni b lach  —

I  od S tra lsu nd u , od  in ic ja ty w y  
stoczniow ców  N R D , zaczęła się 
w ie lk a  kam p an ia  na rzecz „sys te ­
m u  „ O “  w  ca łe j N ie m ie ck ie j Re­
p u b lic e  D em okra tyczne j.

D ziś  —  g d y  na zachodzie 
n ie m ie ck im  rośn ie  bezrobocie, 
g d y  w  zachodnim  n. p. B e r li-

__ _ __ ______ ___ _ n ie  ty lk o  cz te ry  osoby na dzie
trze b n ych  do bu do w y s ta tków  i  s ię ć  z a ra b ia ją  na życie , w  N R D  
k u tró w  — m a rn u je  się i  n iepo- rozpoczęła Się budowa funda- 
trze b n ie  id z ie  na  szmelc, a to  t y ł  r , . v . s , . . .  , .
ko  d latego, że h u ty  n ie  dostarcza- m entO W  soc ja lizm u . W szędzie 
ją  b lach  w  w ym ia ra ch  po trzeb - pow sta łą  now e budow le , WSZę 
n ych  N ie k tó re  b la ch y  n p  m a ją  d z le  r0ZSzerza Się fuż is tn ie -
po p ó łto ra  m e tra  szerokości, a po- . „   ,
trzeb a ty lk o  1.20 m . Sa też za d łu  .¡3c y  zasięg lo b ó t. Coraz W ię- 
gie. z r z y n k i id ą  na  szmelc, n ie  l i  cej r ą k  sta je  d o  p racy  W N R D  
cząc ju ż  ro b o ty  z przec inan iem . I
o ty m  nap isa ł do zak ładow ej gazę m !ę d ly  in n y m , d la teg0t t c  x In l 
t y - *  c ja ty w y  s tra lsu n d zk ich  stocz-

% _  , .  . . , ______  . n io w ców  — naszych bezpośred-
P o t y c h  tr z e c h  p ie rw s z y c h  n ic h  sąsiadów na zachodnim  Ba ł 

s y g n a ła c h  r e d a k to rk a  g a z e ty  ty k u  — ro b o tn ic y  n r d  postanow i-
G pqa F p h liP    n o  w y s łu c h a -  ! l  w  ty m  ro k u  zaoszczędzić 200 m l-uesa r e n i ig  po w ys iue iid  Uon6w marek) by przyśpieszyć
niU o p in ii lu d z i, k tó rz y  zna li n ie m ie ck ie  bu do w le  soc ja lizm u.
się na zaopatrzen iu  —  rozpo-
C is t?  „ ro z k rę c a ć  a k c j ę ' i ®

Dum na

odpowiedź
francuskiego

Komunisty
prezydentow i
F rancji
\ /1  A L A R Z  fra n c u s k i, B o ry *  

T a s litz k y , jeden z ty c h  po  
s tępow ych a r ty s tó w  F ra n c ji*  
k tó ry c h  obrazy zo s ta ły  ze 
w zględu na w o lnośc iow ą  i  po ­
stępową te m a tykę  usun ię te  s 
p a ry s k ie j w y s ta w y  „S a lo n u  j®  
siennego”  o trz y m a ł w ra z  z 15 
in n y m i a rty s ta m i f ra n c u s k im i 
od p rezydenta  F ra n c ji,  A u r io -  
la  zaproszenie na  śn iadan ie  
w  P a łacu  E lize jsk im .

T a s litz k y  odp o w ie d z ia ł u f  
zaproszenie lis te m , św iadczą« 
cym  n ie  ty lk o  o w y s o k im  p o *  
czuc iu  odpow iedz ia lnośc i i  due  
m y  p o lity c z n e j a u to ra  lecz o *  
b rą zu ją cym  zarazem  duchow ą  
sytuac ję , w  ja k ie j współcześ­
n ie  ż y je  F ra n c ja .

„Z echce  Pan, Panie P rezydenci«
— b rz m i m . in . odpow iedź Bory« 
sa T a s litz k y ‘ego — p rz y ją ć  wyra» 
zy  mego zdz iw ie n ia  z tego powo»

du . Zaproszenie« 
sk ie row ane w o» 
be cnych w a ru n ­
kach do a r ty s ty  
— k o m u n is ty  w y  
da je  m i się b yć  
p o m y łką  Pańsk i«  
go b iu ra  s łużbo­
wego. A  może 
je s t ono w y n i­
k ie m  fa łszyw e j 
oceny m e j oso­
by?

B y ło b y  d i«  
.  m n ie  n ie m o ż li­

w ością — ł  Pan to  z ła tw ośc ią  ir®  
zum ie , Panie P rezydenc ie  — 
w ziąć ud z ia ł w  śn iadan iu  ty m  8 
ca łym  naw ałem  m y ś li w  g ło w ie , 
k tó re  m ną w strząsa ją , ze św iado­
mością, iż  ta  sam a Pańska d ło ń , 
k tó rą  Pan w zniesie k ie l ic h  toastu ,
— m og ła by  zw ró c ić  w olność H enr* 
M a rtin .

Od mego o jca , Panie Prezydeń* 
cie — ro b o tn ik a  i  m ech an ika  lo t­
niczego, po leg łego za F ra n c ję  13 
lip c a  1915 r .  -  i  od m o je j m a tk i, 
szw aczki zam ordow ane j przez h i t ­
le ro w có w  w  1942 r . ,  p rze ją łem  so­
lid n e  i  zdro w e zasady. Jedna 8 
n ic h  b rz m i: spożyw any w  to ­
w arzys tw ie  po s iłek  je s t bezuży­
te czny , je ż e li m ącą go m y ś li u* 
boczne.

Jest w  te j c h w il i  w ie le  lu d z i, k® 
chanych i  szanow anych przez na­
ród , k tó ry m  zarzuca się pope łn ie ­
n ie  je d y n e j zb ro dn i, m ia no w ic ie  
p ra gn ie n ie , b y  F ra n c ja  m og ła  żyć

stwę ka tó w  ich  o jcó w . Lu d z ie  c t 
m uszą spożywać ra c je  w ięz ienne 
razem  z p o sp o litym i przestępcam i
i  zb rodn ia rzam i.

W  c h w ili,  k ie d y  p a rla m en tow i 
przedłożono w n io s k i o prześlado­
w an ie ta k ic h  przekonań , w n io sk i, 
w  k tó ry c h  za ryso w u ją  się Już g i­
lo ty n a  d la  Jean 
Catelas i  m u r  
śm ie rc i d la  Ga­
b r ie la  P e rin ie  n ie  
m ó g łb ym  bez m y  

ś li ubocznych 
w ziąć ud z ia ł w 
śn iadan iu , k tó re ­
m u  Pan b y  nrze 
w o d n iczy ł.

W obec ta k ie go 
stanu rzeczy i  w  
ce lu  niedopusz­
czenia ja k ic h k o l­
w ie k  w ą tp liw o śc i,
Tana, Panie Prezydenc ie, o m oim  
zam iarze spożycia i  tego dn ia  m « 
go śn iadan ia  u  sieb ie w  dom u, i— 
nie  w ą tp ię  — w  pe łn ym  spoko ju . 
Proszę Pana o p rzy ję c ie  w  ty m  
zaw iadom ien iu  w yra zów  m ych  n ie  
w zruszonych re p u b lik a ń s k ic h  u* 
czuć.

BO RYS T A S L IT Z K Y
m a la rz  artys ta , b . b o jo w n ik  Ru 
chu O poru , odznaczony K rz y ­
żem  W o jen nym  1939/40 r ., p o ił 
ty c z n y  skazaniec rządu V ic h y  
i  jen ie c  obozu kon cen tracy jn e  

go w  B uchenw aldzie.

Puls i  dźw ięk  
serca
wskazuje
uniw ersa lny

kardiograf

zaw iadam iam

stemu naczyń k rw io n o śn ych  da je  
zap ro jektow ana przez I .  Sawczen 
kow a i  stosowana w  In s ty tu c ie  
T e ra p ii A ka d e m ii N auk L e k a r­
sk ich  ZSRR — apara tura , pozwa­
la ją ca  jednocześnie oglądać o- 
braz ren tgeno log iczny serc ł  
słyszeć w szystkie Jego to n y  i  
szm ery. System  przy rząd ów  Saw- 
czenkow a je s t w  te n  sposób skon 
s truo w an y , że da je  m ożność u -  
trw a la n ia  na k lis z y  pu lsow ania 
serca i  jego dźw ię ków . T a re n t­
geno log ia dźw iękow a, ’opracowa­
na w  In s ty tu c ie  T e rap ii, pozwala 
do k ład n ie  staw iać diagnozę serca 
i  naczyń w ieńcow ych.

P rz y  pom ocy now ego , p rzy rzą ­
du  fnoże w ys łuch iw a ć  i oglądać 
ren tgeno log iczny obraz serca du ­
ża gru pa  leka rzy , a w  czasie w y ­
k ła d ó w  le ka rsk ich  nawet eai« 

•udytorium .

i



STRONA — K  D  R  I  S  R

t y  ŚR ED N IO W IE C ZU  na
**  W schodzie n a u k i m e­

dyczne s ta iy  na bardzo w y ­
sok im  poziom ie. Podczas 
gdy w  E u ro p ie  panow ała 
powszechnie w ia ra  w gu ­
sła, zak lęc ia  i  fantastyczne 
le k i — w  Ira n ie  i  In d ia ch  
leka rze k s z ta łc ili się w  spe­
c ja ln y c h  akadem iach.

P ie rw sza szkoła leka rska  
pow sta ła  w  V  w ie k u  w 
P żu nd iszapur. P rzy  n ie j za 
łożono spe c ja ln y  szp ita l, 
coś w  rod za ju  p ie rw o w zo­
ru  k l in ik i .  Ze szko ły  te j 
w ysz li n a jzn a ko m its i le ka ­
rze  W schodu. Jednym  z 
n ic h  b y l n a d w o rn y  leka rz  
słynnego k a l i fa  I la ru n -a l-  
Raszyda, k tó ry  po b ie ra ł 38 
k g  z ło ta  roczn e j pens ji.

N a w zó r te j szko ły  pow ­
s ta ły  in n e  we w szystk ich  
w iększych  m iastach Ira n u . 
N a js łynn ie jsze  b y ły :  szkoła 
w  Ispahan ie i  w  Sam arkan 
dzie. Szkoła m edyczna w 
Bagdadzie s ta ła  się n ieba­
w em  A ka de m ią  Le karską . 
A b so lw en c i o trz y m y w a li 
s typ en d ia  od k a l i fa  i  p ię k ­
ne d y p lo ip y  na  pe rgam in ie . 
P rz y  aka de m ii c zyn n y  b y ł 
w ie lk i  szp ita l i  ap teka. Każ 
dego p a c jen ta  poddawano 
do k ła d n ym  badaniom  i 
s k ru p u la tn ie  pisano h is to rię  
cho roby na  spe c ja ln e j k a r ­
cie cho rob ow ej. M edycyna 
w schodn ia  posiada w ięc 
p ię kne , postępowe tra d yc je . 
N a js łyn n ie jszym  je j  przed­
s taw ic ie lem  z o w ych  cza­
sów je s t s ły n n y  Ib n  Sina 
(A vicenna).

Białoruskie Polesie 
ziem ia  wydarta moczarom
G igantyczny plan

przeobrażenia przyrody
Niziny Poleskiej

D IA Ł O R U S K IE  Polesie to  k r a j  m oczarów , p rad a w n ych  
U  lasów, w yd m  p iaszczystych  i  le n iw ie  p łyn ą cych  rzek. 

K ra j ten w  c a rsk ie j R os ji na leża ł do n a jb a rd z ie j zacofa­
nych  gospodarczo i  k u ltu ra ln ie .  N a  pu s tko w ia ch  leśnych, 
w  osadach z rzadka  ro z rzuconych  w śród  bagn is tych  te re ­
n ów  m ieszka li Poleszucy, c ie rp ią c y  s tra sz liw ą  nędzę i  n ic . 
dostatek.

Z W Y C IĘ S K A  R e w o lu c ja  i  
ko le jn e  p ię c io la tk i z m ie n iły
n ie  do poznan ia  ob licze  b ia ło ­
rusk iego  Polesia. C zynnych 
jest tu  d z is ia j ponad tys iąc 
're d n ic h  szkół, s e tk i dom ów  
k u ltu ry ,  św ie tlic , czyte lń ,
dz ie s ią tk i nowoczesnych szp i­
ta li,  oś rodk i zd ro w ia , iz b y  po 
rodow e, in s ty tu c je  d a w n ie j
tu  zupe łn ie  nieznane. Na od­
cię tą  d a w n ie j od św ia ta  w ieś 
poleską w k ro czy ła  ks iążka,
gazeta, św ia tło  e lek tryczne , 
rad io .

Iowę książki
P A W E Ł J A S IE N IC A : Ś w it sło- 

■iańskiego ju tra .  W yd. P a ńs tw o­
w y  In s ty tu t  W ydaw n iczy, s tr. 382, 
cena z ł 15, n a k ład : 10000 egz. O- 
k ła d kę  p ro je k to w a ł M arek Rud­
n ic k i.

K A Z IM IE R Z  O P A Ł E K : H ugona 
K o łłą ta ja  pog lądy na państw o 1 
prawo. W yd. Państwow e W yd a w ­
n ic tw o  N aukow e , str. 2G8, cena z l 
13,25. na k ła d : 1500 egz. O kładkę 
p ro je k to w a ł Je rzy  Ja w o ro w sk i.

W IK T O R  W O R O S ZY LS K I: T rz y  
poem aty. W yd. . Is k ry “ , s tr . 82, na 
k ła d : 3400 egz. O k ład ka  1 op raco­
w an ie gra ficzne  S tan is ław  Toep- 
fe r.

CZY JESTEŚMY ZDROWI?
B ib lio teczka  „W ied za  i  Z d ro w ie “ 

poucza o sposobach ochrony 
i  zachowania zdrow ia

KT Ó Ż  B Y  n ie  c h c ia ł być  z d ro w ym  „ ja k  ry d z “ ?! Ciesząc 
się zdrow iem , n ie  zd a je m y  sobie je dnak  n ie k ie d y  

spraw y, ja k  g o r liw ie  i  w y trw a le  —  choć m im o w o li —  pracu­
je m y  nad tym , żeby zd ro w ie  z ru jnow ać. I  oto okazu je  się 
pewnego dn ia , że nasz o rgan izm  je s t zdezelowany, ja k  n ie  
dość doglądana maszyna.

N IE  C H O D ZI oczyw iście o prze  w in n i zwracać uw agę, czy dziec- 
sadną tro skę  o w łasne zd ro w ie , k o  nie tra c i ap e ty tu , ochoty  do 
Có p row adzi je d y n ie  do w yd e lik a  z a ła w y . n ie  kw ęka  i nie grym asi, 
cen ią i zm nie jszone j odpo rnośc i n ie  tra c i rum ieńców , czy n ie  ma 
o rg an izm u . C h o d zu je d yn ie  o  u n ik  n ieco podw yższonej te m p era tu ry  
n ię c ie  tego w szystkiego, co nasze — ta k ie  bo w iem  są o b ja w y  rozpo 
m u  zd ro w iu  zdecydow anie szko- czyna jące j s ię  cho rob y, k tó re j 

rozw ó j p ro w a dz i do ka lectw a.

OT  N P  SPRAW A O D Ż Y W IA - „ K rz y w ic a “  — d r  Steczkiew icz- 
N IA  SIE Bardzo W ie lu lu d z i K rze sk ie j — om aw ia tę  zan ika ją - 

je  za dużo i... baz sensu! R ano cą w  Polsce Lu do w e j da w n ie j roz 
le d w ie  coś p rze łkn ie  i  idz ie  do pow szechnioną chorobę, k tó re j 
p ra cy  za to  przed nocą n a je  s ię  p rzyczyn y  zosta ły  usta lone dop ie - 
do  przesytu . T a k i t r y b  od żyw ia- ro  w  r . 1911. Ta p rzyczyną jes t 
n ia  się g ro z i n a jgo rszym i sk u t-  b ra k  w ita m in y  D , k tó ra  de cydu je  
k a m i. W łaśnie rano po s iłek  po- o w łaśc iw e j gospodarce wapniem  
w in ie n  b yć  o b fity , bo zw iększa i  fo s fo re m  w  organ izm ie. A u to rk a  
naszą sprawność w  p ra cy. A  przestrzega przed prze ka rm ia n iem  
w ieczo re m  na leży coś zjeść, co na j dz iec i tran em , co po w od u je  osła- 
m n ie j na dw ie  godz iny przed spo bie rne ap e ty tu , nudności, a  na­
czynk ie m , by  n ie  zmuszać orga- w e t za tru c ia  w ita m in ą  D. 
n izm u  do pracy tra w ie n ia  w ów - „Z epsu te  zęby ź ród łem  chorób 
czas, k ie d y  fu n k c je  jego są slab- — to  treść żyw o napisane j ks ią ­
ż ę  żeczki przez doc. d r  W. H artw tg a.

T a k ie  i  podobne zagadnienia po  W y k ry te  przez leka rza  — Polaka 
p u la ry z u ją  obecn ie książeczki, w y  T e o fila  K aczorow skiego, tzw  
daw ane przez Państw ow y ‘' n l ' knw *  zakażenia”  now sti
k ła d  W yd a w n ic tw  L e ka rsk ich  w  
b ib lio te czce  p t. „W iedza i  zd ro ­
w ie ” . Poniże j om a w ia m y poszcze­
g ó ln ie  je j pozycje.

„R a c jon a lne  odżyw ian ie”  — 
p ro f. d r .  P r. Pa lucha. Jest to  o- 
m ów ien ię  s k ła d n ikó w  po żyw ien ia , 
m .in . w ita m in , zasad k tó re  na le­
ż y  stosować w  od żyw ian iu  dom o­
w y m , n ie k tó ry c h  b łędów  w  odży­
w ia n iu  prow adzących do o ty łośc i 
czy n a dm ie rn e j chudości, podzia 
łu  po s iłków  i  ic h  sk ładu z tabela 
m i n o rm  żyw ien ia , s k ła d n ikó w  od 
żyw czych w  ś rodkach spożyw ­
czych z uw zg lędn ien iem  k a lo r ii i  
zaw artośc i w ita m in . Skład che m i­
czny  i  zaw artość w ita m in  w  po­
ka rm ach , zapew nie n ie  w yczerpu 
ją  ostatecznie zagadnienia, O stat­
n io  np . w  ZSRR zosta ły  pod ję te  
badania nad ro lą  ła d u n kó w  e lek­
tryczn ych  w  cia łach  organ icz­
nych . Nowe badania będą n ie w ą t 
p liw ie  uw zg lęd n ia ły  coraz szerzej 
z jaw iska  e le k tryczne  w  b io lo g ii 
i  f iz jo lo g ii.  P rzeprow adzone we 
F ra n c ji badania w skazu ją np . na 
w ysy ła n ie  przez cia ła organ iczne 
fa l w  gran icach do k i lk u  tys ięcy 
angstróm ów  (angstróm  to  jedna 
e tum ilio no w a  część cen tym etra ).

„O  dz iecku k a le k im  od urodze­
n ia “  pisze pro f. d r  J . Kosakow ski, 
zw raca jąc uw agę rodziców , że 
wczesne leczenie ka le k ieg o dziec­
ka . może uczyn ić  z n iego dz ię k i 
od pow iedn im  zabiegom , norm alne 
go pełnow artościowego człow ieka. 
Książeczka om aw ia , w  ja k i  sposób 
po w sta ją  w ady w rodzone i czy 
m ożem y im  zapobiegać, najczęś­
c ie j spo tykane w ady w rodzone i 
sposoby ich  leczenia (p rze p u k lin y  
rozszczepienia w arg i tzw . „w a rga  
zajęcza”  i  tzw . „paszcza lw ia ” , 
p rzy rośn ięc ie  języka , k ręcz szyi, 
p rze tok i i  to rb ie le  itd .)

„J a k  zapobiegać g ru ź licy  kost- 
nostaw ow ej i je j  s ku tkom ”  pou­
cza d r  T . K ostek, op isując, ja k

io\ysta je ta  c iężka choroba (za- 
ażenie p rą tk ie m  g ru ź liczym , k tó  

r y  a taku je  n ie  ty lk o  p łuca), ja k ie  
po w od u je  zm ia ny  w  zaatakow a­
n e j kości. A u to r  om aw ia znacze­
n ie  szczepień och ronnych , poda­
ją c , że dz iec i szczepione cho ru ją  
na gru ź licę  5 do 10 razy rzadzie j, 
n iż  dzieci n ie  szczepione. O lb rzy ­
m ie znaczenie w zw alczaniu g ru ­
ź lic y  ma wczesne rozpoznanie 
cho rob y. D latego też rodzice po-

gn iskow e  zakażenia” , pow stające 
z zakażonego zęba, po w od u ją  róż 
ne, n ie k ie d y  groźne d la  życia, 
cho roby sięgając do różn ych orga 
n ó w . n ie  w yłącza jąc pęcherzyka 
żółc iowego, w y ro s tka  robaczkow e­
go, zastawek sercowych, stawów  
itd .

e za ła tw iło  dotychczas 
dostaw y 13 to n  z iem n ia ków  d la  
p ra cow n ikó w  pa row ozow ni PK P 
Szczecin? Pieniądze pobrane zo­
s ta ły  jeszcze w  lecie ub . ro ku , a 
w ykon an ia  zobowiązań nie można 
się doczekać.

*  •  • '
S P Ó ŁD Z IE LN IA  K ra w ie cka

p rzy  u l. K rzyw ou steg o 8 domaga 
się należności za m a te ria ł od A le k  
sandry  D ziedzic po no w e j cenie, 
skoro  b y ł on ku p io n y  przed 3 
styczn ia  br? (420)

PM/lOCŁO.
W O JEW Ó D ZK A Poradn ia Prze­

c iw g ruź licza  zaw iadam ia nas. że 
Jo la n ta  Ł u k a s ik  zam ieszkała 
p rzy  u l. M. Buczka 24 w y jed z ie  
do sanatorium  20 lu tego . (358)

17 I  18 G R U D N IA  ub. ro ku  d la  
tego n ie  b y ło  św ia tła  p rzy  u l 
K rzyw oustego, poniew aż przepa­
l i ł  się bezpiecznik na kab lu  zasi­
la ją cym , co nastąpiło  z pow odu 
przeciążenia l in i i  na dm iernym  
zużyciem  en e rg ii w  godzinach 
w ieczo rnych. W ym iana bezpie­
czn ikó w  b y ła  p rzyczyną t.zw . 
„ f ig ló w  św ia tła ” . Obecnie Jest w 
ty m  re jon ie  czynna now a podsta 
c ja  i oprócz p lanow ych wyłączeń 
we w to rk i i  p ią tk i m ieszkańcy 
u l. K rzyw oustego nie będą m ie li 
p rz y k ry c h  niespodzianek. G dyby 
się jed n a k  jakaś zda rzy ła  E lek­
tro w n ia  prosi, aby zaw iadom ić e 
n ie j te le fon iczn ie  pod n r . 28-5L 
(273)

Osuszenie bagien po leskich 
i  re g u lac ja  rzek  o raz pow sta­
n ie  e le k tro w n i w od n ych  — 
s ta n o w ić  będzie bazę d la  roz 
w o ju  p rzem ys łu  w  ty m  k ra ju  
n iegdyś w y łączn ie  ro ln iczym . 
P ro d u kc ja  p rzem ysłow a Pole­
sia b ia ło ru rk ie g o  w zrośn ie  o 
700 p rocen t. P rzem ysł op ie ­
rać się będzie na surow cach 
m ie jscow ych , a w ięc ln ic , k o ­
nop iach , roś lin a ch  o le is tych , 
b u ra k u  cu k ro w ym , pow staną  
tu  liczne  p rz e tw ó rn ie  m leka , 
gorze ln ie , fa b ry k i k ro ch m a lu , 
m ły n y  itd .

G igantyczny p la n  przeobrażenia 
p rzy ro d y  Polesia budz i ty m  w ię k  
sze nasze zain teresow anie, ponie­
waż 1 w  Polsce uczeni p rzys tą p i­
l i  do op racow ania podobnych pla 
nów , dz ię k i k tó ry m  zm ie n i się 
oblicze naszego k ra ju ,  zn ikn ie  
groźba pow odzi, osuszone zostaną 
s e tk i tys ięcy  h e k ta ró w  z iem i, ure 
gu low ane zostaną rze k i. Realiza­
c ja  ty c h  po tężnych zadań nasze­
go P lanu P ięc io letn iego p rzeb ie­
gać będzie rów no leg le  do w ie l­
k ich  p rac nad osuszaniem Pole­
sia po ta m te j stron ie  Bugu — 
g ra n icy  p rzy ja źn i, k tó ra  połączy 
nasz ss’tem  w odny z systemem 
w od nym  ZSRR.

Z . G.

CO by tu  nowego w yb ra ć  
—  za s tanaw ia ją  się in i .  S tan i 
s ła w  N u rk ie w ic z  i  R yszard  
K o ro w a j, uczeń S zko ły  O gó l­
nokszta łcące j —  oba j czy te l­
n ic y  B ib lio te k i w  P o d ju -  
chach.

Książka
— A  W IE S Z  K T O  to  jes t 

W a le ry  C zka łow  —  py ta  p. 
D agm ara Leszka S a m ito w -
skiego.

—  O czyw iście , to  lo tn ik  ra ­
d z ie ck i —  odpow iada śm ia ło  
Leszek. — Muszę tę  książkę
0 n im  przeczytać

O SUSZO NE B Ł O T A  
R O D Z Ą  C H LE B

D IA Ł O R U S K IE  Polesie
•^w łą c z o n e  zosta ło  też do 

w ie lk ic h  rad z ie ck ich  p la n ó w  
przeobrażen ia  p rz y ro d y . Już 
w  ro k u  1941 opracow ane zo­
s ta ły  z f in ic ja ty w y  S ta lin a  p la  
n y  osuszenia 4 m ilio n ó w  h e k­
ta ró w  bagien na te re n ie  B ia ­
ło ru s k ie j SRR, z czego w ię k ­
szość p rzypada  na te re n  Pole 
sia. D o w yb u ch u  w o jn y  p o ­
leszucy z d o ła li osuszyć ju ż  
270 tys ięcy  ha  m oczarów . N a 
odebranych  bagnom  terenach 
ko łch o źn icy  b ia ło ru scy  u zy ­
s k a li znakomSle p lo n y  docho 
dzące do 30 k w in ta l i  zboża z 
h e k ta ra , 230 k w in ta l i  z iem nia  
k ó w  i  600 k w in ta l i  bu ra ka  
pastewnego.

N ajazd h it le ro w s k i p rze rw a ł po 
ko jo w ą  pracę lu d u  po lskiego. O- 
kup an c i p o czyn ili s trasz liw e spu­
stoszenia w  ro ln ic tw ie  B ia ło rus i. 
Jednakże po zakończeniu dzia łań  
w o je nn ych  znow u rozpoczęto 
prze rw ane prace.

N O W Y  E T A P

[M o w y  e ta p  w  dz ie jach  
'  b ia ło ru sk ie g o  Polesia 

o tw ie ra ją  u c h w a ły  X I X  Z ja z  
du  K P Z R , k tó ry  w  d y re k ty ­
wach d la  p ią tego  p ię c io le tn ie  
go p la n u  ro z w o ju  ZSR R  
s tw ie rd za : „P ią ty  p la n  p ięc io ­
le tn i zak łada  znaczne rozsze­
rzen ie  p ra c  n ad  osuszeniem 
bagien w  B ia ło ru s k ie j SRR i  
U k ra iń s k ie j SRR, a w  p ie rw  
szej ko le jn o śc i w  oko licach  
NizSnty P o lesk ie j..."

D la  re a liz a c ji tego g igan­
tycznego p la n u  przeprow adzo 
na będzie re g u la c ja  rzek  po le ­
s k ich , w  p ie rw szym  rzędzie 
dorzecza P ryp e c i, oddany  zo­
s tan ie  do u ż y tk u  k a n a ł 
D n ie p r-B u g , zalepione zosta­
ną p iaszczyste o ko lice  P o le ­
sia, pow staną potężne z b io r­
n ik i w odne  fi pobudow ane 
p rz y  n ich  e le k tro w n ie . Już 
dziś p row adzone są na w ie lk ą  
ska lę  prace nad budow ą gę­
ste j s iec i ka n a łó w  o d w adn ia ­
jących , p rz y  czym  w sze lk ie  
prace p row adzone przez b ry ­
gady robo tn icze  są zm echani­
zowane.

Po przep row adzen iu  za­
p lanow anych  prac  B ia ło ru ­
ska SRR w zbogaci się o 
m ilio n  h e k ta ró w  odebra . 
n ych  m oczarom .

naszym przyjaciele«

T E D Z IE N I
Damskie posiedzenie

\X 7  K A W IA R N I p rz y  s to li-
* *  k u  s ie d z ia ły  cz te ry  pa­

n ie : p a n i B a rska  siedzia ła  m ię  
dzy p a n ią  H a n ią , a  pan ią  Ja­
n ią , pan  i  A rs k a , naprzeciw  
p a n i M a n i, p a n i C a rska  po p ra  
w e j s tro n ie  p a n i T a n i, a pan i 
H a n ia  po le w e j s tron ie  pan i 
A rs k ie j.

Ja k ie  im ię  m ia ła  każda z  
czterech p ań  i  naprzeciu : ko ­
go s iedz ia ła  p a n i Darska??

O dpow iedź, na załączonym  
ku p o n ie , na leży przesłać Re­
d a k c ji „K u r ie ra  Szczecińskie­
go“  do d n ia  19 lu te g o  br.

N a g ro d y : Ja k  zw yk le , 10 
ks iążek do roz losow an ia  m ię­
dzy tych , k tó rz y  nadeślą p ra ­
w id ło w e  rozw iązan ia .

Tysiące czytelników korzysta 
z filii Biblioteki Miejskiej 

na Niebuszewie i w Podjuchach
FI L I A  n r . 4 B ib lio te k i M ie js k ie j na  N iebuszew ie je s t 

codsienraie p rzepe łn iona . P rzychodzi m łodz ież i  s ta rs i, 
gospodynie dom ow e i  ro b o tn ic y . W szystk ie  s to l ik i  w  czy­
telna są w p ro s t oblężone.

Wyłącznie kobiet

NOW A FRYZURA  
W TRIZO NII.

( „ V ie  nuove “ )

dla
WK TO R Ą S niedz ie le  postanow i­

ła m  sobte, że: w  poniedz ia łek  
p o  p ra c y  pó jdę  do d e n tys ty , we 
w to re k  zace ru ję  pończochy, we 
środę u m y ję  okno, we czw artek 
zapastu ję podłogę, w p ią te k  u p io  
rę  b lu zkę  i  sw eterek, w  sobotę 
będę prasow ać i  u m y ję  g łow ę. W 
niedz ie lę  na to m ia st pó jdę  na spa­
ce r i  do  m uzeum , ob iad z jem  u 
p rzy ja c ió ł, późnie j w yb ie rze m y  
się na kaw ę, a w ieczorem  do 
te a tru . T a k  ob m yś liłam  sobie za­
jęc ia  na ca ły  tydz ień .

A  tym czasem .... w  poniedzia łek 
n ie  poszłam  do de n tys ty , bo  m nie  

ząb n ie  bo la ł. 
We w to re k  n ie  
cerow ałam , bo 
m i się n ie  chcia 
ło . We środę n ie  
um y ła m  okna, 
bo zasiedziałam  
s ię  u  sąsiadki. 
We czw artek n ie  
pastowałam  po ­
d ło g i, bo sobie 
pom yśla łam , że 
zapastu ję w  p ią ­
tek . W  p ią tek  
n ie  up ra łam  
b lu zk i, bo n ie  
m og łam  Jej zna­
leźć. W  sobotę 

n ie  up rasow ałam  b iu z k i, bo je j 
w  p ią te k  n ie  up ra łam , i  n ie  u -  
m y ła m  g ło w y , bo chc ia ło m i się 
spać.

Za to  w  n iedz ie lę  n ie  poszłam  
na spacer 1 do m uzeum , bo u- 
m y ia m  głow ę 1 m i n ie  wyschła , 
n ie  poszłam  na obiad do p rz y ja ­
c ió ł. bo m usia łam  prać, szoro­
w ać, cerować, prasować, pasto­
w ać i  m yć  okno. N ie  poszłam  na 
kaw ę, an i do te a tru , bo ju ż  n ie  
m ia łam  s iły . A  w  do da tku  przez 
całą n iedz ie lę  b o la ł m n ie  ząb, bo 
w  pon iedz ia łek n ie  poszłam  do 
de ntysty .

W niosek je s t p ro s ty . Jeś li co 
dzień zrob isz to, co na dany 
dzień przypada, to  bez w y s iłk u  
będziesz m ia ła  w szystko  zrob ione 
i  zostanie c l jeszcze w o ln y  czas. 
W szystko to  żyw cem  m ożna prze­
nieść ze spraw  dom ow ych na pro 
d u kcy jne , bo  ta k  ja k  w  dom u, 
ta k  i w  fa bryce, trzeba każdego 

dn ia  w ykon yw ać  p lan , na ten 
dzień w yznaczony.

B IB L IO T E K A R K A  D agm a­
ra  Zychowficz n ie  m oże nadą 
żyć z \  -vm ianą książek. K a ż ­
de j osobie stosow n ie  do  w ie ­
k u  trzeba  zaproponow ać a lbo  
w y b ra ć  odpow iedn ią . A  . tu  
dzienn ie  p rz e w ija  się oko ło  
170 osób. L iczb a  c zy te ln ikó w  
coraz b a rd z ie j się pow iększa. 
P . D a n u ta  Jez ie rska  b y ła  w  
środę 1.293 czyte ln iczką . Dziś 
na pew no  je s t ju ż  w ięce j.

— M nie jakąś ks iążkę o lo tn ic : 
tw ie  — dom aga się Leszek Samt 
to w sk i ze szko ły  n r . 18. — N ic  
m n ie  ta k  n ie  in te re su je  ja k  p rzy  
gody lo tn ik ó w  i  ich  życie. Jest 
..stracony”  d la  cichego, spoko jne­
go życ ia . Będzie lo tn ik ie m .

— Proszę co d la  pana?
— „S ta re  i  no w e”  — R ud n ick ie  

go — odpow iada p. E m il W olań- 
sk i. Jest ks ięg ow ym  i po po łu ­
d n iu  uczy się w  T ech n iku m  H an 
d lo w y m  d la  p ra cu jących . Zawsze 
jed n a k  zna jdz ie  czas na czyta­
n ie .

K s ięgozb ió r b ib lio te k i; lic z y  
5 tys . to m ó w . N a pó łkach  
M IC K IE W IC Z , Z O L A , N E - 
V E R L Y , Ż E R O M S K I, G O R ­
K I.

•  *  •
B ib lio te k a  posiada na leżyte  

pomieszczenie. N ie  ta k ie  ja k  
f i l ia  n r . 14 w  P od juchach. 
T am , w  m a le ń k im  p o ko iku , 
m ieśc i się ok. 1.800 tom ów . 

.M a ria  Z a rych ta  m u s i za ła t­
w ić  ok. 60 osób dziennie.

M aria  Z a rych ta  ma jed n a k  po­
w ażne trud no śc i w  pracy. N a j­
w ażn iejsza to  b ra k  od pow iedn ie­
go lo k a lu . A  tym czasem  w  ty m  
sam ym  b u d yn ku  na p ię trze  w o lne  
są t r z y  po ko je  W ystarczy w y re ­
m ontow ać cen tra ln e  ogrzew an ie 
i  oddać je  b ib lio te ce . P rzyda łab y 
się też  m ała czy te ln ia  z cznsopis 
m am i. B ra k  też pa p ie ru  do o k ła ­
dania książek w sku te k  czego 
ks iążk i niszczą się. Zarząd B ib lio  
te k i M ie jsk ie j pow inen usunąć 
te  trud no śc i czym  z pewnością 
pow iększy liczbę czy te ln ików .

(Ju)

Kupon konkursowy
R A Z  N A  T Y D Z IE Ń

O dpow iedź:

P an ie  m ia ły  następujące 
im io n a :

A rs k a  . . .  5 , , ,

B a rska  . * s .  > $ t

C arska  .

D a rska  5

P a n i D arska  s iedzia ła  naprze­

c iw  p a n i . . 5 ;  . ,

Im ię :

N azw isko :

Zaw ód:

A d res :

Oszczędność to skute 
czna walka z marno­
trawstwem.

R ozw iązanie lo g o g ry fu  z dn ia  
30.1. b r .: „S o c ja liz m “ .

N ag ro dy  za rozw iązanie rebusa 
z d n ia  25.1. b r. w y loso w a li: 

G o re j S tan is ław , u l. Dworcowa 
7—4, K w asek A lin a , u l. M ick ie w i­
cza 77—4, Sobala Zygm unt, 
Szczecin — K lę skow o , u l. Botanlcz 
na 20, W itro w y  Z ygm un t, u l. Bo i. 
Śm iałego 26—1, S tank iew icz M a ry ­
la , u l. Ks. Ponia tow skiego 3—2, 
P ta k  Ire n a , Szczecin — Gumieńce, 
u l. Rubież 12, Z ab ie lsk i Fe rdy ­
nand , u l. W aw rzyn ia ka  5, K o rb u t 
Tadeusz, u l. S iem iradzkiego 3—10, 
G rab a rczyk  W ła dys ła w , u l. B ogu­
sława 47—8, Jaku bo w icz  Józef, A l. 
Jedności N arodow e j 43—3.

K s ią żk i zostaną w ysiane pocztą.

v m n m é m x w m .3
R aczkow ski W in ce n ty  — Szcze­

c in : P racodaw ca obow iązany jes t 
przesłać Pana należność z ty tu łu  
o d p ra w y  w o jsko w e j — na Pański 
koszt na adres Jednostk i w o jsko  
w e j.

S koczow ski M arc in  — Szczecin: 
W sp ra w ie  w s trzym a n ia  em erytu­
r y  będz iem y in te rw e n io w a ć  W Za 
rządzie E m e ry ta ln ym .

IC elroński Je rzy  — Szczecin. 
Czas p ra cy  osób za trudn lonycn 
p rzy  p iln o w a n iu  n ie  może p rzekra  
czać 12 godzin, na dobę. Jeże li 
czas p ra cy  Pana został usta lony 
w  um o w ie  na  12 godzin , wówczas 
n ie  może Pan dom agać się zap ła ty  
za nad liczbow e godziny, jeże li w  
c iągu tyg od n ia  ilość przepracowa­
n ych  godzin n ie  przekraczała 48 
godzin . Za n iew ykorzystane d n i 
w o lne , k tó re  P anu przys ług iw a ły , 
pracodaw ca obow iązany jest Panu 
zap łacić ekw iw a le n t. Radzimy w y ­
stąpić  na drogę sądową przed u- 
p ływ e m  ro k u  o d  zakończenia p ra
cy.

á
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Ju liana

JUTRO»

WTOREK
Popie lec

PROGNOZA POGODY
P ochm urno, m ie jscam i deszcz 

ze śniegiem . Tem p od m in us  3 
do  p lus 1 st. W idzia lność um ia rko  
wana. w ia tr y  po łud n io w o  .  za­
chodnie od 3 — 6 m . na sek.

25 STYCZEŃ 1952 R.

J E D N A K  zadecydow aliśm y  
zapros ić  teściową. N ap isa­

łe m  serdeczny l is t  i  popycha­
ją c  laską  w suną łem  go do 
p rz e p e łn io n e j s k rz y n k i p rzy  
p la cu  Żo łn ie rza .

15 L U T Y  53 r . Teściowa p i­
sze: —  Ja k  d łu  
go m a m  czekać 
na wasze za­
proszenie. Ja  
m e od ta k ich , 

sam i
w prasza ją

f G dzie ty  się 
chowałeś?  W i­
docznie w e d łu g  

zasad p. K am yczka  z „P rz e ­
k ro ju " .

Z dęb ia łem . O b lec ia łem  w szy­
s tk ie  u rzę d y  i  ca ły  gm ach  
D O P T. Co zrob ić?  Teściowa!... 
R odzina ! S ka n d a l! A  może?... 
P ob ieg łem  na  p l. Ż o łn ie rza . Co 
za szczęście! Ze s k rz y n k i, do 
k tó re j go w rz u c iłe m , w y c ią g ­
ną łe m  lis t. N ie  w ie rzyc ie ?  Pan  
C. z  u l. O k rę to w e j też w y c ią ­
g a ł s w ó j l is t  do żony... Bo ju ż  
lą ró c iła . U c ieszy liśm y się, że 
poczta je d n a k  dba o korespon  
dencje , bo nasze l is ty  b y ły  z u ­
p e łn ie  n ie  zniszczone.

NAWET SŁONIA
TV/f O Ż E M Y  zagipsow ać n ie  

ty lk o  zęby, a le  nog i, rę ­
ce, a n a w e t całego s łon ia  —  
p o w ie d z ia ł „ R e fle k to ro w i"  
w c z o ra j p rzez te le fo n  k ie ro w ­

n ik  „C e h tro -  
fa rm u ”  w  od- 
p o w ie d z i na  
S yg n a ły  p t. 
„J a k  n iem ow lę  
ta " , bo w  te j 
c h w il i  m am y  
na sk ładz ie  

przeszło  p ó ł to n y  tego „ś ro d ­
ka “  i  n ig d y  go nam  n ie  b ra k ło  

Dlaczego w ię c  p ro tezow n ia  
k o le jo w a  o d p ra w ia ła  p a c je n ­
tó w  z pow o d u  b ra k u  gipsu?

K O N C E R T
W A N D Y  W IŁ K O M IR S K IE J  
Z  O R K IE S T R Ą  
F IL H A R M O N II 
S Z C Z E C IŃ S K IE J

p tE R W S Z Y  KO N C ER T Jaki da ła 
*  szczecińska o rk ie s tra  sym fo ­

n iczn a  po uzyska n iu  ty tu łu  F i l ­
h a rm o n ii, zaznaczył się udzia łem  
la u re a tk i I I  M iędzynarodow ego 
K o n ku rsu  im . W ien iaw sk iego — 
W andy W iłk o m irs k ie j. P rog ram  
ob e jm o w a ł u tw o ry  odznaczające 
Sie pew ną l in ią  w spó lną , kom pozy­
c je , k tó re  w  m o tyw a ch  m uzycz­
n ych  lu b  też w  treśc i ide ow e j czer 
pane b y ły  ze ska rb n icy  lu d o w e j. 
Poem at sym fon iczny  A n ton iego 
D w orzaka „P o łu d n ica “  je s t m u­
zyczną opow ieścią na  te m a t za­
cze rp n ię ty  ze s łow iań sk ich  w ierzeń 
lud o w ych  i  zaw ie ra  e fe k to w n y  
ko n tra s t pogodnej s ie la n k i z g ro ­
zą u p io rn e j z jaw y , odm alow ane j 
m uzyczn ie  przez au to ra .

„D iv e rt im e n to  na  sm yczk i“  Leo­
na W einera składa sie z p ię c iu  we 
g ie rsk ich  tańców  lud o w ych  z czar 
dąszem na czele, bardzo o ry g in a l­
n ych  w  tem atach i ry tm a ch . Tań­
ce h iszpańskie, oparte  rów n ie ż  o 
tw órczość lud ow a , usłysze liśm y w 
k o m p o zyc ji G ranadosa. O rk iestra , 
prow adzona ze spo ko jn ym  um ia ­
rem  przez M arian a  Lew andow skie  
go, odda ła w yra z iśc ie  cha rak te r 

u tw o ró w . Należy zw łaszcza zw ró ­
c ić  uwagę na na leży tą  ry tm ik ę  i 
uw id oczn ie n ie  zm ian dyn am icz­
nych.

W anda W iłk o m irs k a  w ys tąp iła  
w  d ru g ie j części im p re zy  a r ty ­
s tyczne j w  św ie tn ym  koncercie 
skrzypco w ym  znakom itego kom po 
z y to ra  radz ieck iego A ram a Chacza 
tu rla n a , w  k ió ry m  zab łys ła w  ca­
łe j p e łn i b ra w u ro w a  te ch n ika  m ło  
de j w irtu o z k :. u ja w n ia ją ca  sie w 
„A lle g ro  eon fe rm ezza“  i „A lle g ro  
v ivace “ , ja k  toż roz lew na l i  y k a  
w  „A n d a n te  sóstenuto“ .

Publiczność zgrom adziła  się 
t łu m n ie  i  n ie  szczędziła oklasków . 
N a „b js “  odegrała W iłk o m irs k a  2 
tęskną zadum ą „R om ans“  Rach­
m aninow a , ognistego „ K o z ik a “  
M ussorgskiego i pe tną f in e z ji ..B u r 
leskę“  A ndrze jow sk iego .

K o n ce rt p ą tko w y  po W órzono w 
n ie dz ie le  w  po łudn ie  d a m lodz e- 
ży.

M ich . G r.

Kifka ton śmieci
produkują“ co miesiąc pasażerowie

pe łn ie  n ie o d p o w ie d n i. Od s tycz­
n ia  b ra k  rów n ie ż  dostał e.-znej i lo ­
ści m yd lą  a je s t ono tu *a j chyba 
na jb a rd z ie j po trzebne. D z ięk i in ­
te rw e n c ji R ady Z ak ła do w e j D y­
re k c ja  p rz y d z ie liła  n iedaw no m y ­
d ło  w  4 ga tu nka ch po 7 dkg  na 
osobę. (!) B ia  ro b o tn ik a  pracu jące 
go w  sadzy i p rz y  sm arach to  co 
p ro stu  przys łow iow a  „m u ch a  na 
n iedźw iedz ia“ .

I I

Szczecińska DOKP  
nie chce widzieć 
złych warunków pracy 
swoich sprzątaczek

Z A R A Z  P R Z Y JE D Z IE  „p rz e m y s k i” . T rzeba w szystko  B E ZD U S ZN A  M IA R A  
^ p rz y g o to w a ć  i  po w y jś c iu  pasażerów w ziąć się do ro ­

bo ty . Pośpieszny, to  n ie  będzie ta k i b ru d n y . N a jgorsze  są oso \ |  IE W IA D O M O  dlaczego, ja  
bowe. T am  się cz ło w ie k  n a h a ru je . A le ... oto  ju ż  i  to ru ń s k i, i ^ k o b y  w sku te k  zarządzenia 

T A K  TO  —  na każdv  D rzv- dy rekc j i -  sp rzą taczk i o trz y m u - 
je z d ta lą c y  do  Szczecf/a  P p o - *  * lk o  1/4 1 "d e k a .d z ie n n ie , 
c iąg  w  dz ień  i  w  nocy czeka- r ° botm Cy d °
ją  sprzą taczk i w agonów . C ięż- s ta ją  po ł 1 t r a * 
k.a i  n ie p rzy je m n a  je s t ich  p ra  M agazyn zasobów w y d a je  
ca. P asażerow ie bo w ie m  n ie  kob ie tom  po 2,5 m  sukna na 
m ys ią  w  czasie podróży o tym , mUndur. K ie d yś  b ra n o  pod u - 
że k to ś  jeszcze będzie n im i je -  wagę w z r0st. Te raz w szys tk im  
cha ł i zaśm iecają je  n ie m iło -  odm ierza się je dnakow o . W y -  
s ie rn ie , p ro d u k u ją c  mieslięcz- godn ie j i  bez k ło p o tu , a le  bez 
n ie  k i lk a  to n  śm iec i w  w a g o - dusznie. O becnie pow sta je  Ra 
nach ko le jo w y c h . da K obieca p rz y  P arow ozow -

Je ś li w ię c  w y jeżdża jąc  ze n i. Być może, że posta ra  się 
Szczecina w s iadam y do czyste ona o usunięcie  w sze lk ich  bo- 
go w agonu —  p a m ię ta jm y , że łączek p ra cu ją cych  k o b ie t, o 
zaw dzięczam y to  w łaśn ie  ty m  p rzegrupow an ie  d łu ż e j p racu - 
n ieznanym  nam  sprzą tacz- jących , o bezp ła tne  ob iady w  
kom . Za tę  c iężką pracę  n a le - stołówce d la  sprzątaczek. W te 
ży im  się uznan ie  podróżnych , d y  na pew no i  p raca  pó jdz ie  le 
a ze s tro n y  D y re k c ji P K P  —  p ie j i  n ie  będzie częstych obec

Zamiast gazowych 
piecyków 
w* łazienkach

nowa łaźn ia
Osiedle Studenckie
oszczędza gaz
JA K  N A S  in fo rm u je  k ie ro w n ic  

tw o  osiedla s tudenckiego ju ż  po 
p ie rw szym  m arca osiedle o trzym -. 

w łasną łaźn ią. N a try s k i zb io ro ­
w e będą zasilane w  c iep łą w odę 
z ce n tra ln e j k o t ło w n i. Pomieszczę 
n ie  je s t obszerne i  w ygodne. O bok 
łaźn i, k tó re j śc iany w yłożo ne  są 
błyszczącą g lazurą zn a jd u ją  się 
szatn ie z szafkam i na u b ra n ie  1 
w ieszakam i oraz poczeka ln ie . D la 
s tu de n te k  k ie ro w n ic tw o  pom yśla ło 
o kąp ie la ch oddz ie lnych , przygoto  
w u ją c  pew ną ilość  w an ien .

O ddanie do u ż y tk u  n a tryskó w  
przyn ie s ie  znaczne oszczędności. 
D otychczas w oda ogrzew ana b y ła  
gazem. W  w y n ik u  znies ien ia  o- 
grzew ania gazowego koszt zużycia 
gazu zm n ie jszy  się m iesięczn ie z 
8— do 1 ty s . z ł. (ko r)

„Targi
Wiosenne'*
MHD i PDT
rozpoczęły się

w  Szczecinie
W  D N IA C H  od 9 lu tego  do 

4 k w ie tn ia  b r. trw a ć  bę­
dą w  Szczecinie „T a rg i w io ­
senne“  M H D . W  dw ó ch  spe­
c ja ln ie  u rządzonych  i  udeko ­
ro w a n ych  sklepach (prz!y A l. 
W o jska  P o lsk iego  i  Jedn. N a ­
rodow ej ) rozpoczęto sprzedaż 
odz ieży w e  w szys tk ich  a so rty ­
m entach  za g o tów kę  i  na ra ­
ty . N a m ie jscu  d o ko n u je  się 
d ro b n ych  po p ra w e k , zależnie 
od w ym a g a ń  k lie n tó w . Celem  
spo p u la ryzo w a n ia  „T a rg ó w “  
M H D  rozes ła ł do zak ładów  
p ra cy  a fisze propagandow e. 
W id n ie ją  one ró w n ie ż  na  ścia­
nach w szys tk ich  sklepów 
M H D .

Ró w n i e ż  pow szechny 
D om  T o w a ro w y  w  Szcze­

c in ie  p rzys tę p u je  w  n a jb liż ­
szych d n iach  do „T a rg ó w “ , 
k tó re  będą p o le g a ły  na znacz­
n y m  rozszerzeniu a so rtym en­
tu  w sze lk iego  ro d z a ju  to w a ­
ró w . Szczególnie szerok i w y ­
bó r to w a ró w  p rz e w id u je  się 
w  d z iedz in ie  k o n fe k c ji i  ob u ­
w ia . P raw dopodobn ie  na  p a r­
te rze  „m a łe g o “  P D T  p rz y  p l. 
Ż o łn ie rza  zostanie u ru ch o m io ­
n y  „k o m b in a t“  k o n fe k c y jn y . 
N a b yw cy  będą m o g li ta m  o- 
trz y m a ć  odzież w e w szys tk ich  
p ro d u ko w a n ych  obecnie asor­
tym e n ta ch  (p)

W S Z Y S T K IM , k tó rz y  rve  b y ’, 
jeszcze na f i lm ie  p t. „F a n fa n  T u ­
lip a n “  ra d z im y  zaraz p ó jść  po b i­
le ty . bo d z is ia j t j .  w to re k  f i lm  t< 
w yśw ie tla n y  je s t po raz ostatn i.

*  *  *
P R A W D Ą  jes t, że w  dziesięciu 

bu d yn ka ch  w  D ąb iu  b ra k  je s t w o­
dy  — pisze M Z B llI w Schód w odpo 
w ied z i na naszą no ta tkę  — gdyż 
f i l t r y  w  s tu dn ia ch w sku te k  k i lk u ­
na s to le tn ie j używ a lnośc i za m u liły  
się, a część z n ic h  zn iszczyła rdza. 
M Z B M  sam n ie  w y k o n u je  ty c h  ro  
bó t i  z le c i! w ym ia nę  f i l t r ó w  Z je d ­
noczen iu R obót W ie rtn ic zych  I 
Fundam e n tow ych  Zarząd B u do w ­
lan o -  M on tażow y n r  5 w  Szczeci 
n ie  p rz y  u l. K L ip ca  34. N ieste ty  
f l im a  ta  n a p ra w iła  w  1952 r .  ty lk o  
Jedną s tu dn ię , a resztę ob ieca ła 
na p ra w ić  w  koń cu  I  k w a r ta łu  195" 
ro k u . T a k  w ięc w in ę  za b ra k  wo 
d y  w  D ąb iu  ponosi Zarząd M onta 
żow y  n r  5, k tó ry  po w in ie n  posta­
rać się ja k  n a jp ręd ze j u ru chom ię  
studn ię .

opieka.
J A K  W Y G L Ą D A  
T A  O P IE K A

'Z A J R Z Y J M Y  do d y ż u rk i 
^ s p rz ą ta c z e k . Jest to  po ­

m ieszczenie. w  k tó ry m  sk łada  
ją  one s iyo je  to rb y , narzędzia, 
jedzenie. T u  czeka ją  na p rz y ­
jeżdżające pociąg i, odpoczyw a 
ją  w  n ie liczn ych  w o ln ych  
c h w ila ch  podczas 12 -godz inne  
go tu rn u s u . D y ż u rk a  je s t m a- 

20 ko b ie t z tru d e m  się w

n ie  w śród  za łog i 
narzekań.

sprzątaczek,

W hallu dworcowym 
też chcą słyszeć
ME G A F O N Y  na szczeciń­

sk im  dw o rcu , p rze2 k tó ­
re  sp ike r zapow iada gadzinę 

n ie j m ieśc i. B ru d n e  ś c ia w , ! P o ja z d u ,  ° « a^ u  lu b  «a>> 
z im n y  p ie c y k  i  grasu jące  szczu ew entua lnego Opóźnienia po- 

s tw a rz a ją  p rz y je m n y c h  ciągów  są -  n ie w ia d o m o  d la -  
w a ru n k ó w  do odpoczynku, czego za ins ta low ane  ty lk o  
Rada zak ładow a  p rz y  P a ro w o  , na peronach. A  tym czasem  w 
zo w n i s ta ra  się o in n e  pom iesz h a llu  w y jś c io w y m  oczeku ją  na 
czenie, lecz ja k  do tąd  bezsku­
tecznie.

D Z IW N A  
O SZCZĘDNO ŚĆ

| )R U G A  sprawa. to  szczo ik l 
Ł 's ż m ą tv  do sprzą tan ia. Te k (ó -  , . 

re  obecn ie k o b ie ty  do sta ją  sa zu - SCIOWytn.

przy je zd n ych  k re w n i czy zna­
jo m i, k tó rz y  n ie  w iedzą , czy 
pociąg p rz y je c h a ł lu b  n ie , a l­
bo  o ile  je s t opóźn iony. Należa
ło b y  w ięc ja k  n a jp rę d ze l z a in - ----------- —  — --

1 s ta low ać m egafon  w  h a llu  w y j G ospodark i M a te r ia ło w e j P a li 
[1 ściow ym . (ao) I w a m i S ta łym i.

Dwóch chłopców na początek!

Izba Porodowa w Podjuchach
już czynna

|Y/f IE S Z K A N K A  Ż Y D O W IE C  G ruszczyńska m a r tw iła  się, 
x’ -*że będzie m us ia ła  odbyć po ró d  aż w  k lin ic e  w  Szczeci­
nie . U c ieszyła  się w ięc bardzo, gdy d ow iedz ia ła  się, że dziecko 
urodz i ju ż  w  „s w o je j”  Izb ie  P o ro d o w e j w  Podjuchach.

W  O T W A R T E J  w  n iedz ie lę  m ieszka łych  w  Podjuchach. Ż y  
p ie rw sze j R e jonow e j Iz b ie  Po dowcach, K lę sko w ie , K lu -  
ro d o w e j w  Szczecinie —  P o d - czach, D ą b iu  oraz oko licznych  
ju ch a ch  p rzychodzić  «będą na w siach, a żony ich  zna jdą  ta m  
ś w ia t dz ieci ro b o tn ik ó w  za- tro s k liw ą  opiekę.

Szczecińska

zbiornica złomu
przoduje w Polsce

D Z IĘ K I o f ia rn e j p ra cy  p. T e o ­
d o z ji G R U SZEW SK IEJ — pe łno­
m ocn ika  z b ió rk i m a k u la tu ry  w  Re 
łon ow e j Z b io rn ic y  Z ło m u  — Szcze 
c in . Z b io rn ica  uzyska ła  p ie rw sze 
m ie jsce w e w spó łzaw od n ic tw ie  
og ó ln o k ra jo w ym  m iedzy z b io rn i­
cam i, w y k o n u ją c  p la n  za 1952 ro k  

195 proc.

W czwa rtek

w ORZZ
r\ L A  S P O P U L A R Y Z O  W  A -  
‘ - " 'N I A  fo rm  oszczędzania 
p a liw  s ta łych  O R ZZ i  U rząd  
D ozoru K o t łó w  o rg a n iz u ją  19 
lu te g o  o  godz. 10 w  gm achu 
O R ZZ p rz y  u l.  M a ło p o lsk ie j 
17, p okó j 65 na radę  w szyst­
k ic h  pa laczy w o j. szczecińskie 
go w  ce lu  w y m ia n y  dośw iad ­
czeń i  rozszerzenia w spó łza­
w o d n ic tw a  o ja k  n a jb a rd z ie j 
ra c jo n a ln ą  gospodarkę p a liw a  
m i.

O p rzyb yc ie  na naradę p ro  
szeni są ró w n ie ż  in żyn ie ro w ie , 
n a dzo ru jący  k o tło w n ie  lu b  
k ie ro w n ic y  admiin. gospodar­
czych oraz p rzew odn iczący 
Społecznych K o m is ji K o n tro li

C Ó R K A  B ogdan zgłasza 
zgubienie p rze p u s tk i 
s ta łe j w yda ne j przezJutro ciągnienie loterii

Najwyższy czas kupić los!

OBWIESZCZENIA

R zem ieślnicza S p ó łd z ie ln ia  P racy Szkla rskie j 
„S Z K L A R Z “  w  Szczecinie zaw iadam ia, że 
b iu ro  S p-n t zostało przeniesione do loka lu  
p rz y  u l. Ks. P rzem ysław a N r. 68 te l. 29-52

174-K

S k rzyn ię  b iegów  do sam ochodu „B e r le t”  
ciężarowego 4 -cy lin d r. k u p im y . T yp  VD C A 
(p ilne ) Szczecin — K ije w o  Z ak ła dy  Budow y 
Maszyn te l. 33-977 171-K

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

C entra la H and low a w  Szczecinie u l. P o tu lic  
ka  3 zaangażuje szefa dz ia łu  finansow o — księ 
gowego, k ie ro w n ik a  sekc ji księgowości, k o n ­
tys tkę . W a ru n k i do om ów ien ia  na m ie jscu.

176-K

O kręg ow y Zarząd P.G.R. Szczecin Południe 
p rz y jm ie  2 in s tru k to ró w  fina nso w ych, 1 k ie ro ­
w n ika  se kc ji ins tru k ta żu  i  g łów nych księgo­
w ych  na  zespoły.

Z g ło sze n ia -p rzy jm u je  O kręgow y Zarząd PGR 
Szczecin Po łudn ie  u l, M ick ie w icza  4ł D ział 
Persona lny. I61-K

OGŁOSZENIA DROBNE

N A U K A

KU R SY pisanta na ma 
szynach m etodą ślepą 
dz iesięciopalcow ą J u ­
randa 11 a Pogodno.

665-G

KO RESPO ND ENC YJ­
N E nauczanie językó w  
obcych, In fo rm a c ja  
W arszawa 1 s k ry tk a  68 

142-K

H A N D LO W E»

K U P IĘ  w e łn ę ' (w łóczkę) 
z paczek oclonych. 
B o i. Śm iałego 10-1

519-G

K U P IĘ  w ózek spacero­
w y  czeski w  d o b rym  
stanie. Solskiego 4.

729-G

SP RZE DA M  k ró tk ie  f u ­
tro  fo kow e . W iadomość 
T a rczyńsk iego 4-2

744-G

SPRZEDAM 
do szycia i 
„N e u m a n ".

13 od 17 —  2

Z G U B Y :

LE W A N D O W S K A  A l i ­
c ja, C hobolańska 1, 
zgłasza skradzen ie  k a r ­
ty  m e ldu nko w e j i an­
k ie ty  dow odow e j z 
p rzyn a leżn ym i d o k u ­
m en tam i. 604-G

A N T C Z A K  W ładys ław , 
syn Franciszka, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e l­
d u nko w e j w yda ne j w  
gm in ie  W ieniawo.

734-G

M TZG A LS K I Eugeniusz, 
syn  W acława, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m el­
du n ko w e j w yd a n e j w  
Szczecinie. 735-G

C H W A S C IA N E K  Barba 
ra, córka  Sew eryna, 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j w yda ne j 
w  Szczecinie. 736-G

G O D E RS KA Cecylia ,
có rka  H en ryka , zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e l­
du n ko w e j w yda ne j w 
Szczecinie. 737-G

B A R A N  Leokad ia , có r­
ka  Józefa, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m eldu nko 
w e j w yda ne j w  gm in ie  
C edynia. 738-G

SPRZEDAM  różne meb 
le  w  tym  kom p le ty . 
W iadomość: M aksym a
G o rk ie go  29-9 758-G

PRACA
ZA O FIAR O W A N A

PO TR ZEBN A repasacz- 
ka na dobrych w a ru n ­
kach , Szczecin Jag ie­
lloń ska  76-1 757-G

SZEREM ETA Teresa.
córka  Jana, zgłasza zgu
bierne k a r ty m e ldu nko -
w e j w ydane j w  Szcze-
cin ie . 740-G

ROZNE»

OSTRZEGA się przed 
kupnem  lub  za trzym a­
niem  osa p inczera 
siw o -  czarnego, sierść 
d ługa, głowa siwa, k tó  
r y  zg in ą ł dn. 9. bm . 
Odprowadzenie źa w y ­
nagrodzeniem  na adres: 
B . Krzyw oustego 68-5 

648-G

Prenumeruj „Kuriera"

m eldu nko w e j w yda ne j 
v / C ho rzow ie  o raz k w i­
tu  kom isow ego N r. 335 
61 kom isu . 743-G

ROSÓŁ B ron is ław a, 
córka  A n ton iego, zg ła ­
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j w yda ne j 
przez gm inę P rz y to r

741-P

T Y L IC K A  H a lina , có r­
ka  P io tra , zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yda ne j w  Szcze­
c in ie . 625-P

G A W R A R Z Franciszka 
zgłasza zgubienie za­
św iadczenia o czasowej 
n iezdolności do p ra cy

W O SZC ZYK Genowefa, 
córka  Jana, zgłasza 
skradzen ie  k a r ty  m el 
du n ko w e j. odc inka  an­
k ie ty  na o d b ió r  dow o­
du  osobistego i  m e try ­
k i  urodzen ia  syna Je­
rzego Woszczyka.

746-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
Z w . Zaw odowego S łuż­
b y  Zd row ia  na na zw i­
sko Paw lustew icz Ja n i­
na. 747-G

S IK O R A  Z y g m u n t zgła 
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j i  od c in ­
ka  a n k ie ty  na od b ió r 
dow odu osobistego.

748-G

C H YB O W S K A  Fe liksa , 
córka  Fe liksa , zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m el­
du nko w e j w yda ne j w  
Le w in ie  B rzesk im .

749-G

G R E C ZK A  H a lin a  zgła 
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j 1 od c in ­
ka a n k ie ty  na od b ió r 
do w od u osobistego.

JA C K O W S K I Józef, 
syn  A n to n ieg o , zgłasza 
zgubienie k a r ty  m el­
du n ko w e j w yda ne j w  
D urączow ie  pow . K o ń - 

750-G

K U B IA K  Szym on, syn 
P io tra , zgłasza zgub ie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w ydane j w  Szczecinie.

751-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  szkolną i  w k ła d kę  
tram w a jo w ą  na nazw i­
sko G ostyńsk i W ik to r .

752-G

W IE W IÓ R A  Józef zgła 
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j i odcinka 
a n k ie ty  na o d b ió r do­
w odu osobistego. 753-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
służbową w ydaną przez 
Akadem ię  M edyczną na 
nazw isko K o w a lczyk
Wanda. 753-G

ZG U BIO N O  k a rtę  m el­
dunkow ą N r. F 1 39449 
z dn . 13.IV.51. w ydaną 
przez P rezyd ium  GRN 
w  Fab iankach 755-G

B IE L A W A  Lech,
___________ ____ ___ ___„  K a ro la , zgłasza zgubte-
orąz b ile tó w  autobuso- t j ie  k a r ty  m eldu nko w ej 
w ych  i  tra m w a jo w ych . | W ydanej w  Szczecinie.

756-G J39-G

O P IE K A  B Ę D Z IE  D O B R A

V V  ZO R O W O  urządzona i  w y  
'  * posażona Izba  posiada obec 

n ie  15 łóżek. N ad zd row iem  po 
łożn ic  czuw ać będzie o rd y n u ­
ją c y  sta le  le ka rz , a op iekę  nad 
m a tką  i  now o ro d k ie m  zapew ­
n i k ie ro w n ic z k a  Iz b y  —  starsza 
po łożna D o ro ta  Paluszew ska 
oraz d w ie  m łodsze p ie lę g n ia r­
k i  i  t r z y  salowe.
» 'ii»1-

M iłe  u rządzenie, c h o d n ik i 
na ko ry ta rz a c h  i  w  salach, du  
żo k w ia tó w , ce n tra ln e  ogrze­
w a n ie  —  o to  dow ody tro s k i o 
zapew n ien ie  rodzącym  kob ie ­
tom  dobrego sam opoczucia.

S Z C Z Ę Ś L IW Y  P O C Z Ą T E K

\X T  P IE R W S Z Y M  d n iu  po  o t 
' '  w a rc iu  Iz b y  u ro d z iło  się 

dw óch ch łopców . P ie rw szą 
szczęśliwą m a tką  b y ła  p . K r y ­
s tyn a  G R A B O W A , d ru g ą  —  la  
b o ra n tka  Szczecińskich Z a k ła  
d ó w  W łó k ie n  Sztucznych —  
W ik to r ia  G R U S Z C Z Y Ń S K A , 
żona odbyw a jącego służbę w o j 
skow ą e lek trom on te ra .

— W szystkie m ie szkan k i 2yd o* 
w ie c  i P o d jiich  od daw na oczek i­
w a ły  o tw a rc ia  Iz b y  P o rodow ej — 
m ów i G ruszczyńska. — Jest ona 
d la  nas w ie lk im  dobrodz ie js tw em . 
N ie  m u s im y  ju ż  jeźdz ić  do K l in i ­
k i  Po łożn icze ! w  Szczecinie, an i 
rod z ić  w  n ie  zawsze odpow iedn ich  
w arun kach  w  dom u.

U roczystość o tw a rc ia  o d by ła  
się w  obecności p rzedstaw ic ie  
l i  w o je w ó d zk ich  i  m ie js k ic h  
w ła d z  s łużby  zd row ia . Izbę  od 
w ie d z ili też p rzeds taw ic ie le  
SZW S, k tó rz y  p rz y rz e k li trosz 
czyć się o  po trzeby  n ow e j p la  
ców k i.

K on ieczne jes t, a b y  poczta 
szybcie j za ins ta low a ła  te le fo n  
(bezpośredni ze Szczecinem) a 
gazow n ia  pod łączy ła  gaz, k tó ­
r y  je s t w  Iz b ie  n ieodzow nie  
po trzebny, (zet)

W G ry fin ie
stanęły stragany 
w iejskie
A D  10 LUTEG O BR . z a rz ą d z ­
a n ie m  W ydz. H an d lu  p rz y  P re

zvd iu m  PR N  u ru cho m io no  w  G ry  
f in ie  stragany d la  p ro d u k tó w  
w ie jsk ich . C h łop i, k tó rz y  w yw iążą 
U się z ob ow ią zkow ych dostaw  
żywca, będą m og li na s traganach 
sprzedawać m ięso z u b o ju  gospo­
darskiego. sprzedaż odbyw ać się 
będzie w  każd y  w to re k  i  p ią tek . 
N a leżyc ie  przygotow ane ta rg o­
w isko  ja k  i  stragany stw orzą  
chłopom  odpow iedn ie  w a ru n k i do  
zbycia w  m ieście sw ych na dw y­
żek p ro d u kcy jn ych , (cb)

T E A TR  P O L S K I — „Faryzeusze 
i g rze szn ik“  — g. 19.15 
T E A TR  W SPÓ ŁC ZESN Y J -  „O że­
ne k “  — g. 19.15.

COLOSSEUM — „F a n fa n  T u ijp a n “
— p ro d. fra n c . — g. 16, 18. 20. 
B A Ł T Y K  — „W a w rzyń co w y  sad“  
7- p ro d . po i. — g. IG.30. „G rzeszn i­
cy  bez w in y “  — pro d . radź. — g. 
18. 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „M a ły  p a r­
ty z a n t"  — pro d . CSR — g. 16. 18, 
„N arzeczona z T u rk m e n ii"  — p rod. 
radź. — g. 20.
P IO N IE R  — „A le ksa n d e r M a tro ­
sów " — prod. radź. — g. 13. 16. 19, 
..P łom ien ie“  — pro d . w eg. — g. 22. 
P rzeg ląd f i lm ó w  do kum e n ta lnych
— g. 15. 18. 21.
H U T N IK  — (Sto łczyn ) — „B ra c ia  
B e n th in “  — p ro d. N R D  — g. 17. 19. 
P R Z Y JA 2N  -  (Dąbie) — „W  im ię  
życ ia “  — pro d . radź. — g. 17, 19. 
i  M A J — (żydó w ce ) — „ N ik t  n ic  
n ie  w ie “  — pro d . CSR — g, 17. 1$.

M U ZE U M  PO M O R ZA ZAC H O D ­
N IEG O  — W a ły  C hrobrego i  u l. 
Tan is ław y — w to rk i,  ś rod y, p ią tk i, 
soboty i  n iedzie le , czynne od 
godz. 10—16. C zw a rtk i — od goc'?. 
12—18. W po n ie d z ia łk i 1 d n i po-
św iateczne — nieczynne

DYŻURY A P T E K :
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Niewesoły obraz ..Pierwszego Kroku“

Grad walkowerów
i słaby poziom walk

— oto wyniki pracy 
sekcji bokserskich 

szczecińskich zrzeszeń
GD Y B Y  Z A K O Ń C Z O N Y  w  n iedz ie lę  w  szczecińskiej 

h a ii sp o rto w e j , P ie rw szy  K ro k  B okse rsk i“  p o tra k to ­
wać ty lk o  ja k o  im prezę  w id o w isko w a  to... napraw dę 

n ie  b y ło  się po co w yb ie ra ć  na u l.  N a ru tow icza . T a k  też 
w łaśn ie  p o s tą p ili m iło śn icy  s p o rtu  i  na w id o w n i zna jdow a ło  
s ię  za ledw ie  k ilku d z ie s ię c iu  zapaleńców, w  w iększości k o ­
legów  w a lczących  za w odn ików . •

N IE D Z IE L N E  f in a ły  ..P ierwsze­
go K ro k u “  m ia ły  jed n a k  in n y  as­
p e k t. b y ły  one bo w iem  obrazem  
p ra cy  szczecińskich zrzeszeń nad 
rozw o je m  boksu i szkoleniem  m lo  
dz ieży w  ty m  sporcie. O braz to  
je d n a k  (op ie ra ł ac sie na w y n ika ch  
„P ierw szego K ro k u “  i  jego pozio- 
ttiie ) bardzo po nu ry . W fina łach , 
k tó re  ‘ w  zasadzie p o w in n y  być 
spo tkan iem  dw udziestu  dw óch na i 
lepszych m ło dych  p ięściarzy, ro iło  
sie od w a lko w e ró w  i napom nień. 
Z aw o dn icy  w  w iększości n ie  m a ja  
z ielonego po lec i a o podstaw ow ych 
zasadach boksow ania ta k  że k l ik a  
fin a ło w ych  spo tkań m ia ło  cha rak ­
te r  zw y k ły c h  b i ja ty k . Z a ledw ie  k i l  
k u  bokserów  w yka zyw a ło  ja k ie  ta  
k ie  opanow anie te c h n ik i i . um ie ­
ję tność zachow ania sie w  r in g u .

Łyżw ia rze

radzieccy
zdobyw ają
mistrzostwo świata
szybk ie j na iodz ie  mężczyzn,, 
k tó ry c h  pe łny  sukces odnieśli 
łyżw ia rze  radzieccy.

G ończarenko zdo by ł ty tu ł  m is­
trza  św ia ta  — 
193,143 p k t. zaś 
Szilków  ' został 
w icem is trzem , u 

) zysku ją c  494.508 
p k t. trze c im  b y ł 
Van d e r V o o rt 
(H o landia) 195.522 
p k t.

W  poszczegól­
n ych  biegach 
w y n ik i b y ły

5.000 , m : 1) G ończarenko
(ZSRR) — 8:26.0, 2) Van der
V o o r t-  (H o land ia ! — 8:27,0. 3) H  a ­
kes (Ho landia) — 8:29,2, Sz ilkow  
(ZSRR) b y ł ósmy.

D o ty c h  n ie lic zn ych  na łeża w  m u­
szej M IO D O N A  z GW KS-U. jeg o 
ć w ie rć fin a ło w y  p rze c iw n ik  W OJ­
TAS z sta rgardzk iego K o le ja rza  
oraz n a jb a rd z ie j chyba u ta le n to ­
w a n y  pięśc iarz  tu rn ie ju  K A L IN O W  
S K I z TW F.

W A L K O W E R O W Y
M IS T R Z

I f l L K U  zaw o dn ików  zdo by ło  ty -  
* * tu ły  m is trzó w  „P ierw szego 

K ro k u “  stoczywszy jed na  lu b  dw ie 
w a lk i,  reszte zaś „ la u ró w “  zbie­
r a l i  d z ię k i w a lko w e ro m , zaś w  wa 
dze c iężk ie j zda rzy ł sie w ypadek 
boda j bez procedensu w  h is to r ii 
boksu. O tóż ty tu ł  m is trza  tu rn ie ju  
zd o b y ł zaw o dn ik  szczecińskiej 
U n ii K U R T Z  n ie  s toczywszy A N I 
JEDNE.T w a lk i. Po p ro s tu  od  e l i­
m in a c ji do  fin a łu  jeg o p rze c iw n i­
cy  t r a c i l i  pchote do  w a lk i. 
A  K u rtz . n ie m ło d y  ju ż  zaw odn ik , 
o w spa n ia łych  w arun kach  fiz ycz ­
n ych  i  nieznanych moż wościach 
ż a li ł sie po „zd o b yc iu “  t y tu łu  m i­
strza. że m u  n ie  dano na w e t spró­
bować boksu.

D W IE(!( W A L K I P Ó ŁF IN A Ł Ó W

U JA L K O W E R Y  b y ły  na jw iększą 
"  uste rką  tego tu rn ie ju .  Podczas 
sobotn ich p ó łfin a łó w  stoczono za 
led w ie  dwie(M) w a lk i, resżtę od ­
da jąc w a lko w e re m . W niedzie lę na 
H  spo tkań „ ty lk o “  w  sześciu zdoby 
to  t y tu ł  m is trza  w a lko w e re m , zas 
pozostałe w a lk i zako ńczy ły  się 
przed czasem. O ztery przez d y ­
s k w a lif ik a c ję , jed na  przez nokau t. 
Oto p o kró tce  obraz tego tu rn ie ju  
naszego bokserskiego na rybku .

Otóż co b y ło  pow odem  ty c h  ust« 
rek?

Przede w szys tk im  b ra k  dyscyp li 
n y  w śród zaw odn ików . M io d y  za 
w o d n ik  szczecińskiego K o le ja rza  
Isąbr- sk i po zw yc ięs tw ie  przed 
tyg o :!cm  w  e lim in a c ja ch  n ie  po 
kaza ł się się ju ż  w ięce j na tren m  
gu i zrezygnow a ł z w a lk i o ty tu ł 
m is trza . Podobnie zachow ał się So 
b ie ra j z K o l. S targa rd . Powodem  
czterech w a lko w e ró w  b y l i  w  f in a  
łach zaw odn icy G W KS-u.

Co ba rdz ie j cha rakte rystyczne , 
że dw óch czy trzech  z ty c h  zawód 
n ik ó w  poprostu b y ło  na sa li, lecz 
n ie  zg łos iło  się do w a lk i.

1.500 m : 1) S z ilków  (ZSRR) — 
2:18,1, 2) G ończarenko (ZSRR) — 
2:19,0, 3) Van d e r V o o rt (H o lan­
d ia) — 2:19,1.

10.000 m : 1) G ończarenko
(ZSRR) — 17:22,2, 2) B roekm an
(H o landia) — 17:29,9, 3) Huiskes
(H o landia) — 17:35,5.

Drugie zwycięstwo 
hokeistów Moskwy 
nad CSR
W f D R U G IM  spo tkan iu  ho ke ja w ym  
”  m iedzy rep rezen tac ja  M oskw y 

1 Czechosłowacji zw yc ięży ła  po­
now nie  d ru żyna M oskw y 2:0 (0:0, 
0:0, 2:0). W poprzedn im  meczu w y  
gra ła  M oskw a 8:2.

AZS Zakopane
drużynow ym
mistrzem Polski
n i  IW O N IC ZU  zakończone zosta-
* *  ły  m is trzostw a P o lsk i ju n io ró w  

w  na rc ia rs tw ie . W m is trzostw ach 
w zię ło  ud z ia ł w ie lu  m ło dych  za­
w o d n ikó w . Na s ta rc ie  do o tw a rte ­
go ko n ku rsu  skoków  stanę ła rekor, 
dow a ilość 160 uczestn ików . 
Ostateczna p u n k ta c ja  m is trzo s tw :

1) A Z S  (Zakopane) 521 p k t.,
2) G w ard ia  (Zakopane) 227 p k t.,
3) C W KS (Zakopane) 197 p k t.

Mistrzostwa świata
na ta fli lodowej

W  DAVO S zakończy ły  się ły ż ­
w ia rsk ie  m is trzostw a św ia ta  w Jeż 
dzie fig u ro w e j kob ie t.

T y tu ł m is trzo w sk i zdoby ła  A L ­
B R IG H T  (USA) — 188,28 pk t. przed 
B usch (N iem cy zach.) 180,31 pkt. 
i  Osbola (Anglia) 176,21 pkt.

G D ZIE  JEST KIER O W N IC TW O ?

JEST TO o ty le  usp raw ied liw lo
ne. że na sali n ie  b y ło  n a  odm ia 

ne n iko go  z k ie ro w n ic tw a  sekc ji 
bo kse rsk ie j G W KS. N ie  b y ło  ró w ­
nież tren e ra  poniew aż — ja k  nas 
in fo rm u ją  zaw odn icy — GW KS 
go n ie  posiada(!) N a ty m  „b e z ry ­
b iu “  na jlep szy na ryb e k  zaprezen 
tow a ło  T ech n iku m  W ychow ania  
Fizycznego, k tó re go  członkow ie , 
tren ow a n i przez P ie trza ka , zdoby 
l i  4 t y tu ły  m is trzo w sk ie . D w óch 
ty tu łó w  m is trzo w sk ich  U n ii nie 
m ożna w ysoko ocenić ponieważ 
ob ydw a j m is trzo w ie  zd o b y li je  
w a lko w e ra m i.

A  G D Z IE  D Z IA Ł A C Z E  
S E K C JI W K K F

C Z K O D A  n ies te ty , że dzia  
^  łącze bokserscy są ta k  

m ato  s ko rzy  do  p isan ia . M oż- 
naby bow iem  w ie le  na  ten  
te m a t dodać w  d ysk u s ji. 
Szkoda ró w n ie ż  że k ie ro w n i­
c tw o  S e kc ji B oksu W K K F , a 
w iec organu n a jb a rd z ie j chy­
ba odpow iedz ia lnego za roz - 
wó* te j d yscyp lin y  s p o rtu  w  
naszym  w o je w ó d z tw ie , tak  
m a ło  się in te re su je  m łodzieżą 
bokserską  i  j e j  tu rn ie je m . 
Podczas fin a ło w y c h  w a lk , 
oprócz sędziów  i  delegata 
S e kc ji M a te li, oraz k i lk u  „n a ­
łogow ców “  bokse rsk ich  K o ­
le ja rza , k tó rz y  byW p ry w a t­
n ie  n ie  z ja w ił s ię  żaden z 
działaczy.

Dlaczego?
N a zakończ m ie  zgodn ie  z 

tra d y c ją  na leży podać jeszcze 
m is trzó w . O to o n i: (od pap ie ­
ro w e j do c iężk ie j) S E N F L E - 
B E N  (U n ia ) M IO D O N A  
(G W KS) S T E F A N IU K  (K o l. 
Stg) B U R A K  (K o l. Szcz) TE R  
K O  (TW F) K A L IN O W S K I 
(TW F) C Y L K A  (Bud) K O R Z Y  
N IE Ć  (G W K S ) JĘ D R U C H - 
N IE W IC Z  (TW F) Z W IE R Z Y N  
SKI (TWF) i  KURTZ (Unia).

m

H O N O R O W Y  p u n k t w  n ie ­
dzielnym , m eczu ten isa  sto ło ­
wego o d rużynow e  m istrzos tw o  
P o ls k i zdoby ł K o le ;a rz  w  Spot­
ka n iu  z b. m is trzem  P o lsk i — 
S ta l S iem ianow ice  Szum ski, 
k tó ry  pokona ł Roboka ze S ta li.

Stal Siemianowice
-  Kolejarz Szczecin 
9: 1
w tenisie stołowym

TO R O ZG R YW KAC H  o d ru żyno  
"  w e  m is trzostw o P o lsk i w  te ­

n is ie  s to ło w ym  K o le ja rz  Szczecin 
spo tka ł się ze S talą S iem ia .iow lce, 
p rze g ryw a ją c  1:9.

Ślązacy p rz y b y li  w  bardzo s il­
n y m  zespole. W sk ład  t r ó jk i  Sta­
l i  w c h o d z ili: b y ły  m is trz  P o lsk i 
K A W C Z Y K , b y ły  w ice m is trz  Po i 
s k i P IE C H A C Z E K  i  n ie  ustęp u ją ­
cy  im  w ie le  R O BO K. Jeże li doda 
m y , te  d ru żyn a  s iem ianow icka 
dz ie rży ła  przed k i lk u  la ty  za­
szczytn y t y tu ł  m is trza  P o lsk i, to 
jasne będzie d la  każdego, że w y  
soka po rażka ko le ja rz y  n ie  przyno 
s l im  u jm y .

W P R A W D Z IE  szczytow y okres 
fo rm y  ślązaków  na leży  ju ż  do 
przeszłości. A le  są w c iąż zespo­
łem  bardzo m ocn ym  i  nasi p in g - 
pong iści w ie le  się mogą od n ich  
nauczyć. W yda je  sie. że obecny 
system  rozg ryw e k  d ru żyno w ych  
w  grupach m iędzyw o je w ód zk ich  
p rzyczyn i się do podn iesienia po 
ziom u w śród zespołów słab­
szych.

K o le ja rze  w y ­
w a r l i  dobre  w ra ­
żen ie I w ie lo k ro i 
n ie  na w iązyw a li 
rów norzędną w a l 
kę  z p rze c iw n ika  
m i. N ajlepszą fo r  
m ę w ykaza ł
Szum ski, k tó ry  
zdobył ho no row y  

p u n k t w y g ry w a ją c  z Kobokiem . 
S tęp n iak w y p a d ł le p ie j w  grze 
po d w ó jn e j n iż  w  p o jed ynka ch  in ­
d yw id u a ln ych , zaś A n d z ia k  zdra­
dza ł dużą nerwow ość.

N a jła d n ie jszym  spotkaniem  by ła  
os ta tn ia  p a rtia , w  k tó re j P IE C H A  
C Z E K  po kon a ł Szumskiego 
121:12, 21:16).

PO SZC ZEGÓLN E W Y N IK I:

K ra w c z y k , R obok — S tęp n iak 
A n d z ia k  3:0 (21:11, 21:23, 21:14). 
R obok — S zum ski 2:1 (21:8, 12:21, 
20:22); P iechaczek — S tęp n iak  2:0 
(21:13, 21:18), K a w c z y k  — Andziak, 
2:P (21:16, 21:9): R obok — S tępn iak 
2:0 (21:13, 21:17); K a w czyk  — Szum 
sk i 2:0 (21:10, 21:11); P iechaczek — 
A n d z ia k  2:0 (21:14, 21:19); K a w czyk
—  S tęp n iak 2:0 (21:14, 21:17); Ro­
bo k  ’ A n d z ia k  2:1 (14:21, 21:19,
21:12); P iechaczek " -----------------”
<21:12, 21:16).

L i g a
b o k s e rs k a

Jeden

Eliminacje
ping - ponga / S Unii

o puchar tñd
J  R ZESZE N IE  sportow e U n ia  
"p rz e p ro w a d z iło  e lim in ac je  

swoich k ó ł spo rtow ych w  tenis ie 
sto łow ym  przed Pucharem  CRZZ.

W k o n k u re n c ji 
kob ie t pierwsze 
m iejsce za ję ła  
Ko lbusów na 
przed Przym usza 
lą. M ężczyźn i w y 
łó n ili czterech 
na jlepszych, k tó ­
rzy  rozegra ją  f i ­
nałowe spotKanla 

czw artek w raz 
reprezentanta­

m i U n ii,  k tó rz y  * 
uczestn iczy li w  n ie dz ie ln ym  m e­
czu o drużynow e m is trzostw o Pol 
sk i ze S tałą G dynia.

Spośród re p re zen tac ji k ó ł na jle p  
szym okazał się zespół TPD N r  2, 
k tó ry  n ie  poniósł an i je d n e j po­
rażki. Dalsze m ie jsca  za ję li D ru ­
karz i  F a b ryka  Pap ie ru  w  S ko lw i

Jeszcze 
rekord
ustanowili łucznicy

SZCZECIŃSCY łuczn icy  w ykazu 
ją  ożyw ioną dzia łalność i  co ty ­
dzień urządza ją zawody. W  sobotę 
w h a li spo rtow e j o d b y ły  się strze­
lan ia  w  p ó łtró jb o ju .

W k o n k u re n c ji k o b ie t K O N - ! 
ItR A C K A  z O gniw a uzyska ła w y -  ¡ 
ń ik  446 p k t. M ężczyźn i z a n o to w a li1 
podw ó jny sukces. C zarnecki ze ] 
S ta li uzyska ł 539 p k t. (no w y  re ­
ko rd  okręgu ), a jego ko lega zrze- j 
szeniowy K u c iń sk i, k tó ry  za ją ł J 
drugie m ie jsce, w y n ik ie m  420 pk t. ; 
zdobył norm ę wym aganą na od- ¡ 
znąkę p ie rw sze j k la sy  państwo- j 
w e j. T rzecie m ie jsce  za ją ł Polak 
<Og.>.

Tytuł mistrzowski1 
zdobyła „rodzina“
M Z A W O D N IK Ó W  z całego w o­

jew ó dz tw a  szczecińskiego 
w zięło ud z ia ł w  m is trzostw ach w o 
iew ódzk ich Zrzeszenia L Z S  w  te­
nisie s to łow ym .

R o zg ryw k i b y ły  c iekaw e i  s ta ły  
..a n ie z łym  poziom ie. M istrzostw o 
zdobył Je rzy  A N IO Ł  z LZ S  M ie - 
lecin pow . Pyrzyce. Dalsze m ie jsca 
zaję li P ie cho w ia k  z PO M  — G ry ­
fice  i  R us ieck i — L Z S  Radzisze- 

'o pow. G ry fin o .
O w ie le  m n ie jszym  zain tereso­

w aniem  c ieszy ły  się ko n ku re nc je  
kobiet. R o zg ryw k i te s ta ły  się 
sprawą „ ro d z in n ą “ , gdyż pierwsze 
trzy  m ie jsca  za ję ły  s ios try  M inoga 
z LZS — Trzebież. Na p ie rw szym  
m iejscu uplasow ała sie K a z im ie ra , 
na d ru g im  H elena 1 na trzec im  
Stanisława. C zw arta  by ła  Sokołow  
ska rów nie ż z L Z S  — Trzebież.

C W KS odniósł zw yc ięs tw o  nad 
G w ard ią  G dańsk 11:9. O lb rzym ią  
niespodziankę zgotow ał w  wadze 
Ickko p ó łś re d n ie j p ięściarz CWKS 
śc iga ła , k tó ry  n ieoczek iw an ie  zre 
m isow ał z w icem is trzem  o l im p ij­
sk im  A n tk iew iczem . O rem is ie  zde 

cydow ała  trze c ia  
run da , w  k tó re j 
śc iga ła  u m ie ję t­
n ie  w y ła p y w a ł 
s ie rp y  A n tk ie w l-  

1 cza na  ręka w ice , 
sam p u n k tu ją c  ; 
floskokdw .
D w óch sędziów 
p rzyzn a ło  rem is, 
zaś trze c i dał 
zw yc ięstw o A n t- 
k iew icZ ow i 60:57. 

W  L u b lin ie  
m ie jscow y OW KS przegrał 
G w ard ią  (Warszawa) 8:12. i  

W  Gdańsku spo tkan ie  m iędzy 
m ie jscow ym  K o le ja rze m  a Stalą 
z C horzowa, zakończyło się zw y­
cięstw em  K o le ja rza  13:7.

I I  L IG A  BO KSE R S KA

W  P O Z N A N IU  G w ard ia  (&.upsk) 
zw yc ięży ła  B u do w la nych  (Po­
znań) 14:6. W  Bydgoszczy m ie jsco 
w y  K o le ja rz  po kon a ł G w ard ię  
(Szczecin) 14:6. We W ro c ła w iu  
m ie jscow a S ta l zrem isow ała z
w arszaw ską S p ó jn ią  10:10.

PO DC ZAS p ły w a c k ic h  m is trzostw  
W arszaw y 18 le tn ia  G R Y K A  (K o l.) 
us tanow iła  n o w y  re k p rd  P o lsk i na

1 409 m żabką, osiągając czas 6:22,8, 
a więc o 12,3 sek. lepszy od re- 
kosda MaJiisowskiej,

Śliwa w czołówce
turnieju szachowego
w Bukareszcie
M IS T R Z  P o lsk i w ' szachach — 
‘ “ Ś liw a po 12 rundach wszedł do 

czołów ki m iędzynarodow ego tu r ­
n ie ju  w  Bukareszcie. W  trze ch  o- 
s ta tn ich run da ch  P o lak w yg ra ł 
partię  z L .  Szabo (W ęgry) 1 z 
Spasskim (ZSRR) oraz zrem isow ał

s ław sk i (ZSRR)— 
L. Szabo (W ęgry), Spasski (ZSRR) 
— F ilip  (CSR), M ile w  (B u łgaria ) — 
Karcza (W ęgry), T ro janescu (R u­
munia) — S a jta r (CSR).

Po trzyna s tu  rundach w  ta be li 
prowadzi Tolusz (ZSRR) — 9 pk t., 
przed Bo les ław sk im  (ZSRR) — 8,5 
pkt., (p rzy  Jednej p a r t i i od łożonej) 

« Petrosjanem (ZSRR) =  i  pkt-

II Rald PTTK zakończony
Sfa łow cy z W ap ienn icy

zwycięzcami „szkoły Hartu 
i sprawności fizycznej“

PO C ZTER EC H  dn iach  p e łn ych  e m o c ji pokonu jąc  t r u d ­
ne w a ru n k i te renow e  u czes tn icy  ra id u  p rz y b y li do z i­

m o w e j s to licy  Śląska. P ie rw s i na m ecie z ja w il i  się ty m  ra ­
zem, zgodnie z rozk ładem  —  K o le ja rze  z Opola. M iesz­
kańcy  W is ły  i  lic z n i uczestn icy w yc ieczek tu rys tyczn ych  
ze Śląska ow a cy jn ie  p o w ita li dz ie lnych  n a rc ia rzy .

N ajw iększa tu rys tyczna  im preza 
w  Polsce zdobyła Już ogrom ną 
popu larność." U czestn icy  je j w y ­
raża li swe uznan ie d la  P T T K  ‘ za 
sprawną organ izację.

Po p o łud n iu  odby ła  się przed 
Dom em  Z d ro jo w ym  uroczysta 
m an ifestacja, w  k tó re j w z ię li u- 
dz ia ł wszyscy ra ido w cy. Do zeb­
ran ych  prze m ó w ił wiceprezes 
P T T K  B ron is ław  W ŁO D EK . W 
przem ów ien iu  z w ió d ł  uw agę na 
znaczenie Turystycznego Raidu 
N arciarskiego, k tó ry  sta ł się szko 
łą  h a rtu , sprawności fizyczne j 
koleżeństwa, społecznej postawy 
ł  p a tr io tyczn e j gotowości. S tw ie r 
d z ił on da le j, że wszyscy uczest­
n icy , ja k  i  o rgan iza torzy zda li 
znakom icie egzamin.

W G O D ZIN AC H  w ieczo rnych od 
by ło  się o fic ja ln e  rozdanie na­
gród. Pierwsze m iejsce zdobyła 
d rużyna S ta li p rzy  Fabryce P ił 
i  N arzędzi w  W apienn icy. Na d ru  
g im  m ie jscu  zna leźli się Budow ­
la n i p rzy  Z jednoczen iu Budow ­
n ic tw a  M ie jsk iego w  K rako w ie . 
T rzecie m ie jsce zaję ła S tal H u ty  
„S ile s ia " , czw arte  d ru żyna  B iu ­
ra P ro je k tó w  Przem ysłu Skórza­
nego (K rakó w ), 5) „G ó r n ik "  Prze 
m ys łu  Energo-M ontażowego, 6) 
B u do w la n i N ow a H uta , 7) D y re k ­
c ja  Poczt t  T e le gra fó w  (K raków ).

Z A C IĘ T Ą  w a lkę  w  n ie d z ie l­
n y m  sp o tkan iu  o p ływ a ck i, 
P uchar M ia s t m iędzy reprezen  
ta c ja m i Ł o d z i i  Szczecina sto­
c z y li zaw odn icy w  b iegu na  
200 m  żabką, w  k tó ry m  to  
szczecin ian in  S te c iu k  odn iósł 
duży  sukces z N iko d e m sk im  
(Łódź). O ba j zaw odn icy uzy­
s k a li w y n ik  ex-aequc.

Pomimo porażki

szczecińscy
pływ acy
m istrzam i grupy
|M  A  B A S E N IE  łódzkiego 
*■* D om u K u ltu r y  odby ło  się 
decydujące spo tkan ie  o p ły ­
w a c k i P ucha r M ia s t pom ię ­
dzy rep rezen tac jam i Łodzi i 
Szczecina. M ecz zakończy ł się 
po em ocjonu jących  spo tka­
n iach  zw ycięstw em  gospoda­
rzy  w  stosunku 95:87. W  m e­
czu p i łk i  w odne j szczecinia­
n ie  p o ko n a li yw aterpo lis tów
Łodai w  7:2 (5:0).

M im o  po ra żk i szczecińscy 
p ływ a cy  zd o b y li m is trzos tw o  
g ru p y  i  zm ierzą się  w  nadcho 
dzącą n iedz ie lę  z reprezenta­
c ją  K ra k o w a  w  fin a ło w y m  
spotkan iu  o w ejście  do g rupy  
podstaw ow ej.

W y n ik i poszczególnych bie 
gów  podam y w  num erze ju ­
trze jszym .

W  K A R P A C Z U  rozegrane zosta­
ły  I I I  m is trzostw a bobsle jow e Pol 
sk i. N a s ta rc ie  stanęło oko ło  60 
zaw odn ików . W  p u n k ta c ji drużyno 
w e j ty tu ł  m is trzo w sk i zdoby ła  d ru  
żyna ZS W łó kn ia rz  — 43 pk t. 
przed ZS B u do w la n i - 29 p k t., U- 
n ią  — 28 p k t., S pó jn ią  — 21 p k t., 
G w ard ią  14 p k t., i  K o lę ja rzam  — 
*  pk t.

Szczecińscy
narciarze
uczt ii i  10 rocznicę

powstania ZWM
I f  O R ZYS TA JĄC  z do b rych  w a- 
* * r u n k ó w  śniegow ych w ub. nie 

dzie lę szczecińskie P T T K  wspó l­
n ie  z ZW  Z M P  zorgan izow ało w  
celu uczczenia 10 roczn icy  pow ­
stania Z W M  ra id  n a rc ia rsk i na 
tras ie  oko ło  20 km . Trasa, na k td  
r e j us taw iono w ie le  w skaźn ików  
i  ta b lic  o r ie n ta c y jn y c h , (co pozwą 
la ło  na w e t n ie w praw nem u tu ry ­
ście na ud z ia ł w  
ra ld z ie  bez oba­
w y  zbłądzenia) 
przebiegała przez 
urocze te re n y  
K n ie i B u kow e j.

O zain teresow a­
n iu , ja k ie  w zbu 
d z ił o rgan izow a­
n y  ra id  prowadzą 
c y  szlakiem  im .
„B o h a te ró w  
ZW M “  św iadczy 
duża rozpiętość 
w ie k u  uczestn i­
ków .

Od na jm łodszego 12-letn iego ucz­
n ia  szko ły  TPD  n r  4 Leszka G I-  
N E T A  do najstarszego 63-letniego 
prac. P K P  J. G AR C ZYN SK IEG O  
wszyscy uczestn icy ukończy­
l i  n ie d z ie ln y  ra id . Jeże li nada l do 
piszą w a ru n k i k lim a tyczn e  m am y 
w rażen ie, te  n ie  będzie to  osta tn i 

w  ty m  ro ku .

Marsze patrolowe
U n ii - S ko lw in
jW lIM O  dość dużego śniegu p o k ry
1,1 w ającego szosy, spo rtow cy  z 
ko ła  U n ii p rzy  Fab ryce Pap ie ru  
w S ko lw in ie  s ta rto w a li w  n iedz ie­
le  w  m arszach pa tro lo w ych . Na 
s tarcie stanę ło 14 d ru żyn  m esk‘ ch 
i  3 kobiece. N ie  zab rak ło  ró w n  eż 
p rze ds ta w ic ie li d y re k c ji i  R ady 
Ko ła.

N a jlepszy w y ­
n ik  uzyska ła b ry  
gada m ontażowa, 
ctó ra  przemasze­
row a ła  dystans 10 
km  w  do b rym  
czasie 1:03 godz.
Druga na m ecie 
iru ż y n a  w arszta­
tó w  m ia ła  czas o 
lw ie  m in u ty  gor 
5zv. K o b ie ty  m a­
szerowały na d y ­
stansie 5 km . Z w yc ięska drużyna 
uzyska ła czas 32 m in .

Pokrótce
W  W A R S ZA W IE  zakończy! się 

tu rn ie j k o n tro ln y  ten is is tów . W  
fin a ło w y m  spo tkan iu  Kadzion po 
kon a ł P ią tka  1:6, 9:7, 6:3.
Spotkan ie o d ru g ie  i  trzec ie  m ie j 

sce m iędzy O le jn iszynem  i T ło - 
czyńsk im  n ie  od by ło  się z powo­
du n ie  dopuszczenia T łoczyńsk le - 
go do zawodów przez lekarza.

» *  »
W  C ZASIE m is trzo s tw  p ływ a c- 

k ic n  W ro c ła w ia  d la  zaw odn ików  
k la sy  I I  i  I I I  ju n io rz y  w ro c ła w ­
sk ie j S ta ll us ta n o w ili dw a nowe 
r* k o rd y  P o lsk i ju n io ró w . Na 108 
m  m o ty le m  W IL C Z Y Ń S K I uzy­
ska ł w y n ik  1:20,0, a B A B IŃ S K I na
100 m  żabką — 1:22,2.

•  •  •
W  O S TA TN IM  d n iu  kon tro lnego 

tu rn ie ju  te n is is tek  w  G liw ica ch , 
w  grze po jedyńcze j Jędrzejow ska 
w yg ra ła  z R yczków ną 6:2, 6:4, a 
w  grze p o dw ó jne j para Jędrzejom  
ska — P opław ska zw yc ięży ła  pa­
rę  R yczków ną — Uudow ska 6:2, 
3:6, 6:3.

W ydawca: u is ly iu .  W ydaw niczy 
.C zy te ln ik * ' Redaguje ko leg ium , 
R edakcja -  Szc/ectu. A l W ojska 
Kolskiego 29. I I  p le le fo n y  Sekre­
ta ria t 57-41, dzia ł m ie jsk i I sporto­
w y 62-35, sygnały czy te ln ikó w  78-21» 
dzia ł korespondentów  21-18, sekre­
tarz od pow iedz ia lny  28-83, red. 
nocna po godz. 20 te j 56 10. Redak­
to r naczelny p rz y jm u je  w  godz. 12 
do IS. S ekre tarz w godz od 15 do 
U. N lezarnów loity« !' rękopisów  n ie  
zwraca się. Adres a d m in is tra tif :  
Szczecin. A l. W olska Polskiego 29. 
i p „  te l. 58 27 Ogłoszenia A l. W o j­
ska Po lskiego 29, r  p. te l. 28-43.

Zam ów ienia i w p ła ty  na p re on . 
m erate pocztową (5 z! m iesięcznie) 
nrzy.1mn.1a w szystkie urzędy pa c i- 
tow e l listonosze.

' .izecińskie ¿ ak ła m  : ;■ 1 n *  
•Szczeci" K rzyszto fa » » ■
*T*r!S Q 27. 2am- n r 823 18.ILMU* i

*


